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KOWNO, 30. 4. (PAT) — Wczorajsza 
prasa litewska w swych komentarzach do 
wczorajszej mowy Hitlera unika jaskra- 
wych podkreśleń czy stwierdzeń. 

Urzędowy „Lietuvos Aidas“, komentu- 
jąc mowę, pisze, że kanclerz Hitler w swym 
przemówieniu pod adresem Polski zostawił 
otwartą drogę dla rokowań, a wypowiedze 
nia paktu z 1934 roku nie można ocenić ja- 
ko kroku ostatecznego. Wypowiedzenie 
uimówy z Wielką Brytanią może zwiększyć, 
zdaniem pisma, napięcie między Rzeszą a 
Anglią. Streszczając swoje wywody, „Lie- 
tuvos Aidas“ dochodzi do wniosku, że mo- 
wa kanclerza Hitlera „o ile nie da odpręże- 
nia, nie zwiększy również napięcia“. Kores 
pondent berliński „Lietuvos Aidas“ wska- 
zuje, że ostatnia mowa Hitlera anuluje cał 
kowicie zaufanie świata do pokojowości nie 
mieckich cełów. Okoliczność ta wywołuje 
obawy — jak doaosi korespondent — że 
sytuacja ulegnie dalszemu naprężeniu. 
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NIE ODDAMYUVIY 


Prasa zagraniczna o nastrojach w Polsce. 


Wąipliwy wynik wyścigu 


Jeśli chodzi o pismo  chrześcijańsko- 
demokratyczne „20 Amzius, określa ono 
mowę Hitlera jako „dość ostrą i jedną z naj 
bardziej energicznych mów, jaką Hitler kie 
dykolwiek wygłosił". Poza tym, jak pisze 
dziennik, była ona urozmaicona frazesami 
nienamowanej ironii. Omawiając pakt mor- 
ski niemiecko-angielski pismo podkreśla, 
że polityczne znaczenie anulowania tego 
paktu będzie niemałe. Rozpocznie się wy- 
ścig zbrojeń morskich, przy czym biorąc 
pod uwagę zasoby materialne Anglii, wąt- 
pliwe jest, aby Rzesza osiągnęła korzystniej 
szy dla siebie stosunek sił morskich. 


„Lietuvos Zinios* powstrzymuje się od 
wszelkich komentarzy. W depeszy zaś z 
Polski podkreśla, że zarówno wczoraj jak i 
dziś nastrój społeczeństwa polskiego jest 
dobry i zdecydowany. Wszyscy powiadają: 
nie ustąpimy, nie przyjmiemy, nie oddamy. 


BANK ZWIĄZKU SPOŁEK ZAROBKOWYCH 
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przyjmuję 


subskrypcję ma 5 proc. Obligacje I 3 proc. Bony 20-to złotowe. 


POŁYCZKI OBRONY PRZECIWLOT AICZEJ 


Codziennie od zodz. 9 rano do 7-ej Wwiecz bez przerwy. Bank otwarty będzie rów- 
nież w niedziele dnia 30 kwietnia | dola 3 Mala w tych samych godzinach 


„zadziwiające” 


BERLIN, 30. 4. — Podobnie, jak i pierw 
szą reakcję wczorajszą prasy, również i dzi 
siaj w odniesieniu do Polski reakcję prasy 
charakteryzuje dość spokojny ton. 

Jeżeli chodzi o komentarze prasy, to o- 
graniczają się one w artykułach, czy też na 
główkach, do stwierdzenia obecnego stanu 
stosunków polsko-niemieckich. W podobny 
sposób odnosi się prasa niemiecka również 
do W. Brytanii, natomiast w stosunku do 
prezydenta Roosevelta ton jest zaczepny. 

Kanclerz Hitler — dowdzi „Boersen 
Ztg." rzucił jaskrawe światło na propozy- 
cje, jakie Niemcy póczyniły Polsce. Odrzu- 
cenie tej propozycji nazywa „Boersen Ztg.“ 
„niezrozumiałym i zadziwiającym”. 


Hitler ma do wyhoru.. 


Zdaniem „Timesa“ — świat, a przede 
wszystkim Hitler, stoi przed wyborem albo 


Ambasador Majski 


rozmów, albo wiecznego impasu, albo też | umiarkowana i 


wojny, gdyż jest rzeczą pewną, że nie bę- 
dzie wojny, o ile Niemcy nie postanowią 
obalić pokoju. W. Brytania, jak to niejedno 
krotnie wykazał premier Chamberlain, go- 
towa jest na pokój, oparty na wzajemności, 
ale nie w mniejszym stopniu, niż Niemcy 
nie zda ona swoich zobowiązań swego lo- 
su na łaskę i niełaskę przewagi zbrojeń nie 
mieckich. Brytyjska polityka pozostaje go- 
towa do odpowiedzenii drogą rokowań, do 
brą wiarą na dobrą wiarę — ale dozbroje- 
nie bryttyjskie zostanie przeprowadzone do 
końca i zapewni odpowiednie środki do ho 
norowania w pełni zobowiązań brytyjskich, 


a -a 


Diwarte drzwi 


RZYM, 30.4. — „Popolo di Roma“ ko 
mentując w artykule wstępnym mowę Hit- 
lera pisze, że jest ona gwałtowna, ale rów- 
nocześnie wyraźna. Niemcy rewindykowa 
ły lub będą rewindykowały w przyszłości— 
zdaniem dziennika — terytoria bądź zamie 
szkałe przez Niemców, bądź terytoria, któ 
re stanowiły dawniej część cesarstwa nie- 
mieckiego, bądź też te, które należały do 
tego cesarstwa jako kofonie zamorskie, W 
Swej mowie Hitler ponownie postawił żąda 
nia kolonialne; ale powtórzył raz jeszcze, żę 
wojny o to nie będzie, Jeżeli chodzi o Pol 


ra zostały odrzucone. 


„Messagero” w artykule wstępnym, 
stwierdziwszy, że powodem wymówienia 
przez Hitlera traktatu z r. 1984 jest układ 
polsko-angielski, pisze: Warszawa utrzy- 
muje, że układ z Londynem ma ten sam 


Zawsze wierzyłem w Polskę! 
Co pisze tygodnik „Candide” ? 


PARYŻ, 30. 4. Tygodnik paryski „Can dla zapewnienia niepodległości lub przy- 


j|charakter co układ z Paryżem, zawarty 
| przed r. 1984. Z punktu widzenia ściśle dy- 
j | plomatycznego jest to pogląd słuszny, ale 

|z punktu widzenia psychologicznego Hitlei 
j |ocenią sytuację inaczej, dopatrując się 
w układzie polsko-angielskim udziału „ Pol 
ski w polityce okrążenia Niemiec. Propo- 
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dide“ zamieścił wywiad swego współpra- 
cownika z min. Le Monzie z którego po- 
dajemy następujące wyjątki: 

— „Monachium dla Polski? Nigdy!“ - 
zawołał z przejęciem p. de Monzie i dodał 
dalej: 

— „Członkowie rządu, którzy byli więc 
cej skłonni do pogodzenia się z Niemcami 
w wypadku Pragi, dziś są jak najbardziej 
zdecydowani postawić się oporem w wy- 
padku Warszawy. Dlaczego? Ponieważ ni 
gdy nie wierzyłem w Czecho-Słowację, ale 
zawsze wierzyłem w: Polskę. Polska, to 
nie jakaś budowa pomysłu, ale to jest kraj 
rzeczywistości, a którego życie można by 
ło stwierdzić wpierw zanim zwycięstwo w 
1918 przyniosło mu byt prawny. Zacho- 
wuje jak najbardziaj troskliwie w moich 
papierach rodzinnych całą korespondencję 
polityczną dotyczącą narad w .1850 roku, 


najmniej autonomii części Polski pod zabo 
rem rosyjskim. Posiadam ten skarb po 
moim stryjecznym dziadku Henryku de 
Monzie, który był sekretarzem księcia 
Czartoryskiego, W chwili gdy zwycięźcy 
bawili się krajaniem Europy, ujrzałem nie 
bezpieczeństwo pozostawienia koło Nie- 
miec drobnych państewek, podczas gdy 
pragnąłem utrzymać Austro-Węgry dla 
przeszkodzenia Niemcom zajęcia Wiednia 
tej pozycji strategicznej. Moje uczucie szło 
za tym, aby nie naruszać Austro-Węgier, 
cnyba tylko tyle, co należało wrócić Pol- 
sce, Wiedeń i Warszawa były by nastę- 
pnie razem współdziałały, otaczając Niem- 
cy. O tym to rozmawiałem z Piłsudskim w 
1923 roku, kiedy złożyłem Marszałkowi wi 
Zy tG z. 

— „Po tych słowach moje obawy zni- 
kły”... 
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Początek 12, 2, 4,6, 8110 
Dziś 2 poranki 


TYDZIEN 
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T. Dołęgi- Mostowicza 


Sowiecki ambasador Majski powrócił do 
Londynu z propozycjami w sprawie pomo- 
cy w północno-wsichodniej Europie, 


| zycje Hitlera 
j — umiarkowane. Również z Warszawą Hit 


są — zdaniem „Messagero'* 


„Jer nie zrywa mostów, Mowa Hitlera — kon 
kluduje „Messagero* — jest mocna, ale 
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SOLEC -ZDR 


iani sezon wiosenny od I maja 
Informacji udziela tel. 137-94 w dni powszednie od 16-ej do 18-ej 


pozostawia wszystkie drzwi 
otwarte. A 


Bez faktów dokonanych 


RZYM, 30.4. — „Messagero“ w artyku 
le swego warszawskiego współpracownika 
zatytułowanym „Polska oświadcza, że jest 
gotowa rokować”, „Warszawa wykliicza 
drogi eksterytoriałne przez korytarz“ stwier 
dza, że wypowiedzenie traktatu z r. 1934 
nie wywołał niespodzienki w polskich ko- 
łach politycznych, których zdaniem mowa 

itlera pozostawia drzwi otwarte. Dzien- 
nik donosi, ze Polska utrzyma swe zarzą- 
dzenia wojskowe mimo pokojowej mowy 
Hitlera. Z kolei dziennik podkreśla stanowis 
ko polskie, odrzucające możliwość rozwią- 
żań eksterytorialnych i przestrzegające 
przed metodą faktów dokonanych, i 

„Popolo di Roma“ w korespondencji z 
Warszawy donosi, że wymiana poglądow 
na temat memorandum niemieckiego, przed 
stawionego Polsce nastąpi drogą dyploma- 
tyczną. "= 


Kanclerz Hitler 


wygłosi nową mowę 
BERLIN, 30. 4, — Kanclerz Hitler w dniu 


skę, pismo stwierdza, że propozycje Hitie] 1 maja wygłosi nową mowę o sytuacji we- 


wiiętrznej Niemiec. 


Poj taai 


BUKARESZT, 30. 4. — Tutejsze koła po- 
lityczne oczekują, iż po powrocie min. Ga- 
fencu Rumunią rozpceznie pertraktacje z Ber 
linem o pakt nieagresji. 


Narada na Zamku Królewskim 


WARSZAWA, 30. 4, — Prezydent Rzeczy 
pospolitej przyjął wczoraj w obecneści Mať- 
szałka Śmigłego-Rydza prezesa Rady Mini 
strów gen. Sławoja Składkowskiego i mini- 
stra spraw zagranicznych Józefa Becka, któ 
rzy referowali o stanie spraw bieżących. 


OJ 
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Ambasador Rzeszy won Moltke 


wraca jutro do Warszawy. 


Paryż © zapowiedzi przemówienia min. Becia. 


WAFSZAWA, 30.4. Na onegdajsze 
wystąpienie kanclerza Niemiec, z którego 
| wynika, iż Rzesza ztywa jednostronnie 


szycia, modelowania krawie- 


KROJU czyzny i robót ręcznych wy- 
| uczają KURSY mistrzyni PUTOWEJ 


Zapisy codziennie Łódź, Piotrkowska 103, parter 


CAPITOL 


54, Ill 


Ceny miejsc na 
wszystkie seanse od 


KINO 


STYLOWY 


KILI NSKIEGO 123 
Pocz. g. 12 w poł. — Ceny od 


Dziś i dni następnych Natchnione arcydzieło 


realizacji genialnego Juliena Duvivier 


WIELKI WALC 


Życie i miłość Johana Straussa 
W r. gł. LUIZA RAINER, FERNAND G 


RAVEY, MILIZA KORIUS. 


Najwspanialszy film jubileuszowej produ kcji Metro Goldwyn Mayer. 


Passepartout i bilety ulgowe 


N'ezapomniana 


„Csibi i Piotruś" 


w swej najnowszej, 
arcywesołej 
kemedii p. t. 


nieważne do odwołania, 


FRANCISZKA G 


„MIODOWY MIES 


pakt o nieagresjt z Polską, a jednocześnie 
jest gotowa podjąć rokowania co do za- 
warcia nowego układu wzajemnego na no 


wych podstawach — jak przewidują w 
kołach politycznych — Rząd polski nie o- 
mieszka udzielić — poza zwykłą drogą 
dyplomatyczną — odpowiedzi kanclerzo- 


wi Hitlerowi. 

Odpowiedź ta ma być dana także w 
pizemówieniu, jakie p. min. Beck ma wy- 
głosie w przyszłym tygodniu w Sejmie, 
bądź w Senacie, 


W PARYŻU... 
PARYŻ. 30.4. — Bardzo wiele miejsca 
poświęca prasa doniesieniom z Warszawy, 
wskazując na niezłomność stanowiska Poi 
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AAL 
LĄ C“ 


ski. Obficie cytuje się zwłaszcza opinie poł 
skich pism rządowych j podkreśla ich zde- 
cydowaną nieustępliwość wobec roszczeń 
niemieckich. 

Wielkie zainteresowanie wzbudziła też 
zapowiedź, przemówienia, jakie też wygła 
sić ma w przszłym tygodniu min. Beck w 
charakterze odpowiedzi kancl. Hitlerowi, 


„LONDYNIE 

LONDYN. 30.. — Times pisze: Teraz z 
kolei jest zerwanie umowy z 1934 r. z pro 
pozycją zawarcia nowej. Nastąpi też zapew 
ne od powiednia kampania propagandowa. 

Wszystko to należy do arsenału środków 

gry na nerwach. 

Ale nerwy Narodu polskiego są mocne, 
Cały ten ogień prapagandowy nie zrobi na 
nas żadnego wrażenia, 


POWRÓT. 

WARSZAWA 30.4. — W ponicdzia! 
obejmuje urzędowanie po 8-iygudnio 
nieobęcności ambasador Rzeszy von Mol 
ke, 
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Przejazd 34 Tel. 228-55 


 Dźwiękowy 
Kino Teatr 


mee Zgierska 


DŹWIĘKOWE KINO 


„MIMOZA” 


ul. KILIŃSKIEGO nr 178. 


Dziś i dni następnych! 
BETTE DAVIS w swej IRA 
nagrodzonej 


Dojazd tramwajami Nr. Nr. 0. 4. 10. 16i 17 


JE 


kreacji p. 


I. Potężny dramat życiowy p. t 


„IANGO 


OSTATNIE 2 DNI! 


| 


Dziś i dni następnych wspaniały program 


NOTTURNO“ 


W roli głównej POLA NEGRI. 


Dzieje kobiety, która spotkała dwie miłości p. t: 


MODELKA 


Czołowa obsada: JOAN CRAFORD i SPEN CER TRACY 
Początek seansów; w dni powszednie o godzinie 3 po poł. w niedziele i święta o 12 w p.osłatni 9 wiecz, 


Elżbieta Bergner 


LEBEL gai | 


17-ei 25 gn., 
BEETEFI 


nym, romantycznym filmie DOE 
W roli 

i 
Początek w dni powszednie o godz. 3.30, 


Ii. Przyjaźn, nienawiść, 
w filmie 
> p.t: 
W. rolach gt.: 


„skradzione życie” 


Nast, RÓ program: I: Szarlatan z Borys Karloftem, II Czardasz z Szöke Szakalem. 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH. EROLL FLYNN, BETTE DAVIS w fascynujący" 


filmie p. t 


WALKA 0 SZCZĘSCIE 


poświęconym zagadnieniom polsko-niemieckim. 


TOMASZÓW MAZ, 30.4. — (PAT) 
Polski Związek Zachodni w Tomaszowie w 
ramach „Tygodnia PZZ., „urządził wieczór 
poświęcony zagadnieniom polsko-niemiec- 
kim. Do zgromadzonych w liczbie 6.000 — 


osób przemawiali p. Karol Przesmycki z 


Łodzi nt. „My a Niemcy”, i p. Józef Komi- 
nek nt. „Sprawa Gdańska“. Przemówienia 
mówców były przerywane burzliwymi 
oklaskami i śpiewem „Nie rzucim ziemi“. 

Wskutek przepełnionej sali straży ogniowej 
największej w Tomaszowie Maz. zebranie 


fa 


WÓZKI dziecięce naipiękttiejsze oraz wszelkie 
naprawy, gotówką i ratami, najniższe cehy — 
„Vosradio” Piotrkowska 79 w podwórzu. 


POŃCZOCHY i skarpetki, po cenach Konku- 
rencyjnych specjalny dział z małymi skazka- 
mi. B., Fuksowa, Kilińskiego 87, m. 18. 


POTRZEBNY 
Ogrodowa 24, sień 5, 11 miesz. 
NAŁOGÓW wszelkich szkadliwych pozbę- 


dziesz się stosując wypróbowane moje me- 
tody, Pisz zaraz: Wittlin, Kraków, Urzędni- 


zdolny podręczny kra: iecki. 


—_— ~- 


„.JASNOW IDZ Mistrz Dżami wybiera szczę- 
ślilwe numery, gwarantując wygraną. Znaj= 


Osiągniesz cel, wejdziesz na nowy tor życia!! 
Nie załączać znaczków! Mistrz Dżami, Kra- 
ków Urzędnicza 42/ 4, skrytka 169. 


ROWERY. maszyny do szycia, 
najkorzystniej kupić można 
Łódź, Bałucki Rynek 9, tel. 


5-2, 
loczki i naturalne fale „Nina“, 
telefon nr 124-31. 


wyżymaczki, 
w firmie Rędzia, 
113-99. 


trwała ondulacja z gwarancją grube 
Główna 32, 


Kilka ty- 
sięcy kamienicznych pań, z posagiem 1.000 
500.000. Niezliczone zastępy panów na 


"różnych stasowiskach — poleca Najstarsze 


Biuro Matrymonialne „Głos Serca“, — Sta- 
nisławów, Słowackiego 20. Napisać dane z 
» eceani. Wysył amy adresy i foto- 
grafie. 


Pośpiesz się 


z wynajęciem sklepu 


w HALI OGRODOWA 4 


Wiadomość, Łódź, OGRODOWA 4 u dozorcy. 


ABRY KA TRANEN 
ogrodzeń draolanych 
Mateusz 
AIKOŁAJCZYK 
Lódź, Kilińskiego 167. 
tel. 255-37 
Dostarcza kompietae oyredzenia, w chodzą ce w zakres wsze | 
kich siatek drueianych, przyjmuje w zamianę pożyczkę 


inwenstacyjną 
Dojazd ramwajem 4, 17, 0. CENY NISKIE 


PLACE BUDOWLANE 


w pobliżu dworca Łódź-Kaliska, tramwaj 5 1 8 
od 500 mtr? począwszy, Przewidziana zabt- 
dowa o 2-ch kondygnacjach do sprzedania. 
Wiadomość Alfred Marks. W igury 1l, CO- 
dziennie od godz. 8 — 9 i 18 — 19 (oprócz 
świąt i niedziel). 


DR. MED. 


M. Krzemiński 


AL, KOŚCIUSZKI 41. 
Specjalista chorób nerwowych 
godz. przyjęć 5 — 7. 


——— 


dziesz zadowolenie — szczęście — miłość — 
zdrowie — podając zaraz datę urodzenia. 


odbyło się przed gmachem straży, pod go- 
łym niebem. W zakończeniu wieczoru PZZ, 
została odczytana przez wiceprezydenta 
miasta dr. Gajewskiego rezolucja, w treš- 
ci swej wyrażająca gotowość społeczeń 
stwa do wszelkich ofiar w obronie naszych 
granic, W rezolucji wyrażono postulat by 
czynniki rządowe ograniczyły prawa mniej 
szości niemieckiej w Polsce, jak to ma miej 
sce w Niemczech w stosunku do Polaków. 
Nastrój wśród „zgromadzonych był pełen 
patriotyzmu i wiary w swe PO E tna e a 


SZTANCER wykwalifikowany do pracy na tło 
cziiiach znajdzie zatrudnienie, Zgłaszać się że 
świadectwami do fabryki Pogonowskiego 61-63 


ae 


POTRZEBNY uczeń do zawodu 
Wiadomość Kilińskiego 164, m. 26, 


malarskiego. 


OTOMANY, garderoby, tapczany, leżanki, krze 
Sla, stoły, biurka, stoliki radiowe sprzedam ta 
nio i na dogodnych warunkach, Kilińskiego 160 
Przeźdizecki. 


W NIEDZIELĘ dnia 23 bm zgubiono portfel i 
metrykę urodzenia, świadectwo szkolne wyda- 
ne przez szkołę powszechną w Kaliszu, świa- 
dectwo jazdy na rowerze wydane na nazwisko 
Stanisława Ziołeckiego. Proszę o zwrot za wy 
nagrodzeniem ul. Rzgowska 92 zakład ślusar- 
ski A. Słodziński. 


WYKWALIFIKOWANA kucharka - gospodyni 
wszystko szyję, może być z własną maszyną 
ewentualnie przyjmie każdą inną pracę Łaska- 
we oferty pod „Praca” do „Kuriera Łódzkiego” 


4 ZŁ. TRWAŁA ondulacja grube loki, natural- 
ne fale w filmie „Stanisław” Główna 38 Uwaga 
w podwórzu. 


POKÓJ z kuchnią wyremontowane, słońeczne, 
wygody zł. 35 miesięcznie I-go Maia 91. 


POKÓJ słoneczny, I piętro do wynajęcia naty- 
chmiast Wapienna 45 dojazd 3 į 14, 


DO WYDZIERŻAWIENIA w Chełmach ogród 
sala tańca i kiosk z napojami gazowymi. Wia 
domość Zgierz, księgarnia A. Lacha. 


CZTERY ZŁOTE TRWAŁA ONDULACJA, gru 

be loki, szerokie fale pod gwarancją, kosi 

ne fryzjerski JAN KOPCZYŃSKI, SOSNO- 
A 32. 


SKLEP spożywczy w dobrym punkcie z powo- 
du choroby do sprzedania w Rudzie — Pabiani- 
ckiej, ul. Północna Nr, 22, (daw, Nr, 3), 


PŁÓCIENKA, bielizna fartuchy. Wytwórnia 


Mój system daje pełnię sił 


Jersak, Łódź, Stary Rynek 15. 
męskich i energię nawet w wieku starszym. 
OTOMANY, garderoby, tapczany, 'eżanki, krze- 
sta. stoły, biurka, stoliki radiowe sprzedam ta- 
mio i na dogodnych warunkach. Kilińskiego 160, 
cziy zł. 165. oraz wszelkie naprawy Metropo's 


RADIO 13-22 Watt 4 lompowe głośnik dynami- 


tel. 116-42. 

OKAZJA. | Reklamowy miesiąc od 1. 4. do 
1.5. 1939 r. Obuwie gwarantowanej jakości: 
damskie od zł. 5, męskie gd zł, 10, Pieciole- 
cie firmy, Mieczysław Dutkiewicz, Łódź, 
ul, Zemenhoóla 11, 


MĘŻCZYŹNI!!! 

Zgłoszenia pod „Energia“, Kraków; Skryt- 
Przeździecki. 

Zamenhofa 16 tel. 104-53. 

— zastosuj moją metodę, podaj datę Urodze- 


ka 240, 
w Łodzi przy oł Srebrzyńskiej, Solec i Jęcz- 
nia, Adresować: Womouth, Kraków, Stra- 


PLACE na Mani w pobliżu największego parku 
miennej do sprzedania. Al. Kościuszki 60, m. 2. 
CHCESZ się odzwyczaić palenia natychmiast 
szewskiego 25, 


Ostatnie 
2 dni! 

A 

3h 

S W swym najpiękniejszym filmie pt. 
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Dziś 2 poranki o g. 12 i 2, ceny miejsc od 54 grosze 


oraz arcywesoła muzyczna 


później 40 gr. 


Jako nadprogram. Najpiękniejsza me 
iod najwspanialsza wystawa w wytwor 


komedia p. t. 


Następny program: „SERCE MATKI", 


Pocz, seansów: w dni powszednie o godz. 16-ejw soboty | święta o godz. 12-ej, Ceny miejsc:na I-szy seans: 25, 40, 54 gr, na następne 4054. 70, 80 z' 
*1zł Uczniowie: w święta do godz. 15-ej, w dni powszednie do godz. 


ZACHĘTA 


26 mam 


UJigowe 54 gr, w dni powszednie 


„ROSALIE” 


głównej dk tańca NELSON EDDY 
królewski śpiewak  ELEANOR POWELL. 
w soboty, niedziele i święta o mods 11% 


pięść i serce tchó rzostwa i odwagi 


D EFF 


FREDDIE BARTHOLOMEW i MICEY ROONEY, 
Nastepny program: 


„ZŁOTOWŁOSA*, 


B. minisier Eden 
powołany na ćwiczenia. 


LONDYN, 30. 4. — Były minister Eden 
został powołany na ćwiczenia wojskowe w 
randze majora. Min, Eden liczy 42 lata, 


Para królewska na meczu 


EM o puchar Anglii 


LONDYN, 30, 4, — W sobatę odbył się na 
stadionie Wembley w Londynie w obecności 
pary królewskiej i stu tysięcy widzów finało- 
wy mecz o puchar Anglii w piłce nożnej, Do 
finału zakwalifikowały sig drużyny: Wol- 
verhamptön, Wanderers i Partsmuth. Zwy- 
ciężył niespodziewanie Portsmuth 4:1 (2:0), 
zdobywając po raz pierwszy puchar Anglii. 


Burzliwe oklaski na wieczorzejW dzień i w nocy === 
Gzone są prace 


nad iorfyfikacją granic Holandii 


HAGA. 30.4. — Grupa dziennikarzy w 
towarzystwie oficerów zwiedziła pogranicze 
Holandii celem zapoznania się ze stanem 
urządzeń obronnych. Stwierdzono, że od 
strony wschodniej i południowej prowadzo 
ne są w dzień i w nocy prace nad fortyfi- 


kacją granic. Na drogach wzniesiono zagro 
dy. Dziennikarzowi pokazano liczne gwiaz 
da karabinów maszynowych oraz zamasko 
wane stanowiska dział. Również wybrzeże 
morskie Holandii jest silnie ufortyfikowane. 


Jutro posiedzenie rady mimistrów. SEM 


Rząd brytyjski wydalił z - granic Anglii 


sześciu obywat 


LONDYN, 30.4. — Korespondent dypłój 


matyczny Reutera stwierdza, że w Londy 
nie zaprzeczają pogłoskom, jakoby amb. 
Henderson miał otrzymać istrykcje nawiąza 
nia z rządem Rzeszy kontaktu celem rozwa 
żenia niektóryca zagadnień wypływających 
z ostatniej mowy kanclerza. 


' WYDALENIE 6 OBYWATELI 
NIEMIECKICH. 

LONDYN. 30.4, — Rząd brytyjski wy 
dalił z granic W, Brytanii 6 obywateli nie 
mieckich, jako niepożądanych cudzozieme 
ców. Wśród wydalonych znajduje się rów 
nież znany dziennikarz niemiecki, korespon 


eli niemieckich 


= FUTRO W'LONDYNIE - 
LONDYN. 30.4. — Według kisia 
z kół poinformowanych, w poniedziałek 
ma' odbyć się posiedzenie rady ministrów, 
na którym omawiana będzie sytuacja mię 
dzynarodawa, jaka się wytworzyła po mo- 
wie kanclerza Hitlera. Ustawa 0 wprowa- 
dzeniu powszechnego obowiązku służby 
wojskowej ukaże się w poniedziałek po po- 
łudniu. Wczoraj odbyło się posiedznie ra 
dy złożonej z przedstawicieli władz woj 
skowych pod przewodnictwem Hore Be- 
lisha, Na posiedzeniu tym przedyskutowa 
no szereg spraw związanych o wprowadze- 
niu powszechnego obowiązku służby woj- 


dent: „Essener National Ztg.* Rudolf Roe-| skowej. 


sel. 


Wieśniak zar 


LWÓW, 30. 4. — We wsi Gołąbki 30-le- 
tni Kazimierz Markowski zarąbał siekierą An 
nę Siwiakową, jej 2-letnig córeczkę oraz 67- 
letnią make Józefė. Następnie zbrodniarz usi 
łował popełnić samobójstwo trując się €sen- 
cją octową, po wypiciu której chciał skoczyć 


J. E. ks. Biskup Ord. 


ąbal siekierą 


trzy osoby, 


do studni. Zauważyli to ludzie, którzy Mať- 
kowskiego odciągnęli cd studni i gdyby nie 
policją dokonaliby na nim lynczu, Markowski 
zeznał, że nie żałuje CZYNU, a jako powód ma 
sowego mci du podał, iż Siwiakowa nie chcia 
ia mu zwrócić 20 złotych. 


Jasinski o P. 0.P. 


Jutrzejsze przemówienie radiowe 


Jutro t. j. w poniedziałek, dn. 1 maja 
br, o godz, 20-ej JE. ks, biskup dr. Włodzi- 
mierz JaStąSki, ordynariusz diecezji łódzkiej 


przemawiać będzie przez radio na temat 
Pożyczki Torony TERN inich 


Min. Kościałkowski w Lodzi. 
konferencja w Urzędzie Wojewódzkim. 


Wczoraj o godzinie I5-ej przybył do 
Łodzi Minister Opieki Społecznej Zyndram- 


W WYSPECJALIZOWANIU sięew tańcu wal- 
ca, tango, poszukuię partnerki, pięknie tańczą 
cei, zgrabnej, milej powierzchowności. Oferty B 
E. w admin. „Echa” Piotrkowska 11. 

DYPLOMOWANA mistrzyni cechowa przyjmuje 
do riawki szycią i kroju. Naucza rysunki Zasadni 
czę, modelowania, oraz kroiu dziecinnego Opła 
ta tygodniowa 3.50 Wigury 11 fr. parter m 2. 


WSZĘDZIE zarobisz 30 zł. i więcei dziennie, 
sprzedażą pokupnezo artykułu. Na wzory zala 
czyć 60 groszy. Zgłoszenia St. Bartosik Kraków 
Straszewskiego 25-12. 


NIE ZAŁĄCZAĆ ZNACZKÓW!!! Światowej 
sławy Jasnowidz Vichara rozwiąże Ci zagadkę 
przyszłości, da Ci kiicz Nowego Życia — Do- 
brobytul Każdy dziękuje. Podaj zaraz datę u- 
rodzenia. Prof. Vichara Kraków, skrytka 567. 


ŚWIATOWA sława Jasnowidz „MURVY*. 
Telepatia, — okutltystyka, — jasnowidzenie 
obrazowe w transie, Odpowiedzi we wszel- 
kich kwestiach, zawodu, interesu, miłości, 
wygranej loteryjnej itp. Podać dokładną datę 
urodzenia (bez znaczków). Adresować: In- 
stytut „„Murvy', Kraków, Skrytka RE 


Kościałkowski. W towarzystwie wojewody 
Józewskiego i prezydenta 
Minister zwiedził osiedle TOR na Stokachi 
i budowę zbiorników wodociągowych na 
Budach Stokowskich. Następnie odbył w 
urzędzie wojewódzkim konferencje, w któ 
rej wzięli również udział wyżsi urzędnicy. 


W toku konferencji m. in. minister Zyn-| no w YNAJĘCIA od 1- 
dram - Kościałkowski oświadczył odnośnie | chnią przedpokój, 


tegorocznego sezonu robót publicznych w 
Łodzi, że liczba robotników sezonowych za 
trudnionych w bież. sezonie będzie taka sa 
ma, jak w roku ubiegłym. Odpowiednie na 
io sredyty zostaną Łodzi przydzielone. 

W godzinach wieczorowych Minister 
wyjechał do Warszawy. 
PETAR RZESZA EE) 


WRÓŻKĄ chitomatka przepowiada trafnie i u- 
dziela porad nowożeńcom. Przejazd 41 m. 14, 
oficyna „parter. 

MAGIEL elektryczna i ręczna do Sela ul 
Fabryczna 3 


panie z 


MIESZKANIA za jedyne zł. 3 od zł. 40 kw we 
wszystkich dzielnicach, poleca „Peka” Prze- 
jazd 14 


Kwapińskiego i 


CZAR HISZPANII Zdarzenia i wypadki 


— Wczoraj przed połuduiem zebrała się pou 
przewodnict. Mussoliniego rada ministów Mu- 
ssojini zapoznał zebranych z decyziami, pow- 
ziętymmi w dniu 27 kwietnia w Rocca delle Ca- 
minate ną konierencii z szefem Sztabu gencral- 
nego i ministrem finansów. Przedmiotem tej 
konierencji były, jak wiadomo, mowe kredyty 
uzbroieniowe: 

— Niemiecki ambasador von Papen złożył 
wczoraj prezydentowi Turcji swe listy uwierzy 
telniające. 

— Agencja Domei donosi; wojska japońskie 
odparły liczne ataki dywizyi chińskich, które 
pod dowództwem generałów Lo Szoying i Lat 
Weiyin usiłowały odzyskać miasto Nanszang. 
Dywizje te poniosły klęskę a na zachód od 
Nanszang na wybrzeżach rzek Fu i Saui zmu 
szone zostały do odwrotu, pozostawiając na 
placu boju przeszło 900 zabitych. 

— W r. 1936 dr. Antoni Stanisław Więckow 
ski, obecny radny m. Łodzi z ramienia Str. De 
mokratycznego i jego żona, wnieśli przeciwko 
mgr. Władysławowi Dębowskiemu sprawę w 
sądzie okręgowym w Łodzi jako domniemane- 
mu przez nich attorowi artykułu p. t. „Kulisy 
ideowej działalności pp. Więkowskich. Sąd wy 
dał wyrok skazujący Dębowskiego. 

Od wyroku tego skazany się odwołał lecz, 
sąd apelacyjny w Warszawie wyrok skazujący 
zatwierdził, Natomiast Sąd Najwyższy na po- 
siedzeniu niejawnym w dniu 8 Jutego 1939 ro- 
ku uchylił wyrok skazuiący i przekazał sprawę 
sądowi apelacyjnemu do ponownego rozpatrze 
nia. 

Obecnie odbyła stę ponowna rozprawa w 
sądzie apelacyinym, który wydał wyrok unje- 
wininaijący mgr. Władysława Dębowskieco i ko 
Sztami procesu obciążył oskarżycieli prywat- 

nych. 

(=) Węgierski sąd wojskowy, skazał za 
oo > 11 osób na karę więzienia od 
3 do 15 lat. 


Wyścigi konne 


DZIEŃ I 30 KWIETNIA 
POCZĄTEK O GODZ. 3-ej PO POŁ. 


Gonitwa I Nagr. 800 zł. Przeszkody. Dyst. 3.200 
mir. Ottawa, kl. W. Królikowskiej, Potok, og. AL 
Karskiego. Tęczyn og. M. Jackowskiej. 

Gonitwa II — Nag: 800 zł. Dyst. 2.100 mtr — 
Donka, kl T, Płoszajskiej, Elba, kl. K Wodzin 
skiego, Omen, og, W. Filipowicza, Taiga, kl, J. Bu 
kowskiego. Thaiti, kl. M. Gawłowiczowej. 

Gonitwa I — Nagr. 800 zł. Dyst. 1600 mtr, — 
Amorek, og. st. „Nałęcz”, Eleonora, kl. K. Wodzin= 
skiego, Farnesina, kl. K. Zieleniewskiego. Funkia kl. 
A. hr. Rostworowskiego. Jasna Pani, kl. M. Bronikow 
skiej, Oppełn, og. „Podhalanka*. Samum, og. K. i 8. 
Enderów. Szrapnel, og. L, Bukowieckiego. 

Gonitwa IV, — Nagr. 2000 zł. Dyst. 2100 mtr. — 
Neon, og. st. „Krasne', Noydstróm, og. F. Szaniaw= 
skiego, Renta, kl. s. „Podhalanka*. 

Gonitwa V — Nagr. 800 zł. Płoty. Dyst. 2400 mtr. 
Addis Abeba, kl. J. Bukowskiego. La Veine, kl. A. 
hr. Rostworowskiego, Nebraska, kl. T. Kotlarewskiej 
Rogal Fox, og. R. Olejniczaka. Tęczyn, og. M. Jace 
kowskiej. 

Gonitwa VI. — Nagr. 1000 zł. Dyst. 2100 mtr. 
Busyrys, og, L. Andrycza, Cacko If, og, T. Płoszaj+ 
poz dł Foo IM, og. M. Bronikowskiej Elt, ci 
CE goj Fenszek, kd, T. Peretjotkowiczą: 

M AE og. yy jp Nebcarka, kl. 1. 
Kotlarewskiej. Nelly Agnes, kl. F. Wójcika, Pirandek 
lo, og. J. Boryckiego, 

Gonitwa VII — Nagr. 900 zł. Dyst. 1300 mtr, 
Chwat, og, siwy M. Stokowskiej, Elliminator og. K, 
Wesińskiego. Grodna, kl. K. Zieleniewskiego. Jas 
ną Pani, kl, M. Bronikowskiej, Jerry, og. M. Broni. 
kowskiej, Mimułus, og. R. Olejniczaka, Pontus, og. 
st, „Krasne“ Priscilla, kl. 5. Szwarcsztajna. 

Gonitwa VIII — Nagr. 800 zł. Dyst. 1600 mrt. — 
Dworzanin, og. A. Danilczuka, Kostrzewa, kl, J Bo 
ryckiego, Padwana, kl. S. Szwaresztajna, Parafraza, 
kl. T. Płoszajskiej. Pleine de charme, kl. M. Gawłow. 
wieza, Poide kl F. Wójcika, Saragossa, kl. Kotla: 
rewskiej, Tamar, og. R. Olejniczaka. 


NASI FAWORYCI: 
Gonitwa I Potok. 


Il — Donka, Omen. 

IU — Samum, Funkia, Amorek, 

IV — Neon 

V — Rogal Fox, de Vaine. 

VI — Busyrys, Fenszek, Elf. 

VII — Pontus, Priscilla. 4, 
VIII Padwana, Kostrzewa, Saragossa. sę 


| SŁOWO—KTORE ., 


DAJE KORZYSC 


brzmi P I X1 N mydło do najlepsze, 
golenia 


PLATERY! 
PLATERY! 


najskatecznisj piya L UN A! 


czyści 


MASZYNA do szycia gabinetową — Singera ta 
nio do sprzedania; Ceglana 7 m. 2 przy Balu- 
ckim Rynku. 


ROWERY bałonowe firmy „Iskra” za gotówkę 
i na raty ul. Zgierska 164. 


ECIWPOŻAROWE 


GA: NICE 2 EADUNKI 


AW. WA 7a E pa E A E 


—— 


go lipca 2 pokoje z ku - 
wygódka Il piętro. Dąbrow- 
dozorca wskaże. 


dy odhiorrii: 
przestanie działać, 
ZS >) on 80-21 
Obsługa radiowa 
ET | Pri LFA”RADIO 


WEH. RI 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 16 


ską 47, 


KABIO odbiornik do sieci 4 lampowy do sprze 
dania tanio, Kaszubska 10 m 1. 


SKLEP ko|onialno-spożywczy do sprzedania ul 
Smocza 13, sklep 


BPSC N "PEPE PA 
SPRZEDAM domek z ładnym ogrodem owoco+ 
wym w Chojnach, ul. Wodna nr. 7-9 Ceną 5700 
Tamże do sprzedania plac. 


a EP M W 


e w s 
K aSa 


Nie wszyscy Amerykanie mieszkaja 


w luksusowy 


Wyniki inspekcji mieszkaniowej w dwustu miastach. 


sięcznie, a w reszcie całego kraju 25 dola= 
rów. W południowo - wschodnich stanach 
jednak opłata za 70 procent wszystkich 
mieszkań 
sięcznie, 

Przeszło połowa wszystkich zbadanych 
budynków mieszkalnych wybudowana była 
przed 1915 rokiem, a czwarta część z nich 
przed 1895 rokiem. Z wyjątkiem Nowego 
sto domów nie ma wanien ami pryszniców.|Jorku, wszędzie niemal drzewo było ma- 
teriałem budowlanym. 

Ten r 
wołał wielkie zainteresowanie wśród sfer 
urzędniczych i tych wszystkich, którzy sta- 
rają się o odpowiedni program budowy do- 
mów mieszkalnych w całym kraju. 


Chicago, w kwietniu. 

Przez długie lata Stany Zjednoczone sły 
nęły w całym świecie z najwyższej stopy 
życiowej i z mieszkań, zaopatrzonych w 
wanny do kąpania, mechaniczne kuchnie i 
centralne ogrzewanie. Ale świat mało wie- 
dział o tym, że w wielu miastach i mia- 
steczkach znajdują się liczne rzędy domów, 
w których trudno o ciepłą wodę i w któ- 
rych liczne rodziny cisną się jak śledzie, 
a nieraz w tych mieznośnych warunkach 
przyjmują jeszcze w dodatku obcych na 
mieszkanie. Czasami dwie rodziny cisną się 
razem w jednym szczupłym mieszkaniu, ży 
jąc nadzieją, że się kiedyś rozłączą Z nasta 
znalezieniu 
zajęcia. W mieszkaniach takich, względnie 
budynkach, ustępy są albo na dole, albo 
też nazewnątrz mieszkań. O centralnym o7 
grzewaniu lub elektryczności nie ma mowy. 


Ile jest domów w Ameryce, nie nada- 
jących się do zamieszkania? Ile domów po- 
trzebuje reperacji? Ile z nich jest zaopatrzo 
nych w odpowiednie ustępy, łazienki lub 
wanny, czy prysznice? Przez dłuższy czas 
nie można było dać odpowiedzi na te pyta- 
nia. Dopiero teraz opinia dowiaduje 
tym wszystkim, dzięki badaniom, przepro- 
wadzonym przez W.P.A. w 200 miastach 
i miasteczkach w Stanach Zjednoczonych. 

Badania te przeprowadzjji pracownicy, 
korzystający z akcji ratunkowej, w ostat- 
nich czterech latach. Zwiedzili oni j zba- 
około 8 milionów mieszkań, 
czyli blisko połowę wszystkich mieszkań 
po miastach. Opisali następnie wszystko: 
rodzaj, wiek, stan į wartość każdego domu 
i mieszkania, a także czy był zajęty przez 
właściciela czy dzierżawiony, a oprócz te- 
go zanotowali wielkość hipoteki i wyso- 


niem lepszych czasów lub 


dali 


kość opłaty za mieszkanie. 


Wszystkie te fakty znajdują słę w ra- 


porcie pt. „Urban Housing: A Summary of 
Real Property Inventories Conducted as 
Work Projects, 1984—1936“. Zbadano, że 
16 z każdych stu domów zupełnie „nie na- 
daje się do użytku“; to znaczy, że potrze- 
bują gruntownej reperacji, albo też powin- 
ny być zburzone. Piętnaście na każde sto 
domów ma ustępy na korytarzach, lub na- 
zewnątrz budynków. Dwadzieścia na każde 


Czterdzieści na każde sto domów nie ma 
centralnego ogrzewania. Raport ten jest 
najlepszym dotychczas źródłem informacyj- 
nym, z którego można się przekonać, jak 
mieszka fudność w Stanach Zjednoczonych. 

Warunki, ma się rozumieć, nie są jedna 
kowe we wszystkich częściach kraju. Do- 
my w miastach i miasteczkach południo- 
wych stanów są najbardziej pozbawione 
wszelkiego rodzaju nowoczesnych urządzeń 
Warunki pod tym względem są nieco lep- 
sze w okręgach iowo - zachodnich, 
a jeszcze lepsze w stanach północno - za- 
chodnich, a najlepsze w stanach północno- 
wschodnich. 

Oprócz tego badania te wykazały, co na 
stępuje: 

W 17 proc. domów zbadanych wypadło 
więcej niż jedna osoba na jeden pokój. 

jednym z każdych 20 domów za- 
młieszkiwały dwie rodziny, pomimo że dom 
przeznaczony był tylko na jedną familię. 

Blisko w dwóch na każde pięć domów 
zamieszkali właściciele domów, 

Wartość przeważającej większości je- 
dnofamilijnych domów, w których zamiesz- 
kiwali właściciele, nie dochodziła do pię- 
ciu tysięcy dolarów, a jeden na każde pięć 
domów nie przedstawiał dwóch tysięcy do- 
larów wartości. 

W Nowym Jorku przeciętna opłata za 
mieszkanie wynosiła 80 do 40 dolarów mie'l 


¢ o 


pałacach i 


viliatil 


była poniżej 20 dolarów mie- 


rt W.P.A. o mieszkaniach wy- obrony kraju dostały 


państwa. 


iad 


Przyjacielem w życin 


spłaty. Za maszyny udzielamy 
wieloletoloj gwarancji. — Żądaj- 
cis bezpłataych katalogów I 


SPOLII DOM HANDLOWY 
KRISCHER 
KRAKÓW, Zwierzyniecka, $ 
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nle Ci nie pomoże... Osłabiasz tylko 
swój organizm | — Pamiętaj, że chege 
pozbyć się nadmiernej tuszy musisz 
przede wszystkim usunąć przycz=ny 
wadliwej przemiany materii. Pomoże 
Ci w tym mineralna sól owocowa 
MINEROGEN F.F., którą nabę- 
dziesz w kożdej aptece. Skład główny: 
Apteka Mazowiecka ~ Warszawa 
ul. Mazowiecka "1, 


Żołnierz z dyplomem 
członkiem szajki szpiegowskiej. 


Francuski kontrwywiad dowiedział się, 
że ogromnie ważne dokumenty dotyczące 
się w ręce obcego 
Agenci kontrwywiadu wkrótce 
wykryli, że dokumenty  przewiozła przez 
granicę pewna Szwajcarka , którą szybko 
odszukano. Mając w ręku tę kobietę kontr- 
ż z łatwością dotarł do źródła. 


Okazało się, że dokumenty dał Szwajcarce, 
swej kochance, żołnierz 4 pułku saperów. 
Jest to niejaki Dertas, doktór praw 1 sekre- 
tarz pułkownika. Wykradł on plany mobi- 
lizacyjne dotyczące obrony granicy fran- 
cuskiej od strony Alp. W chwih areszto- 
wania Dertas usiłował zdezertęrować za 
granicę, Aresztowano go w Grenoble. 


Kig 


żab te że 
M 1 A * = 


Esy-floresy na ruchliwej ulicy 
EE kosztowały posła 


Poseł do Izby Gmin, mjr. Shaw, który 
pewnego dnia w stanie nietrzeźwym usiadł 
przy kierownicy swego samochodu i próbo 
wał zygzakiem dojechać do parlamentu, 
został zatrzymany przez regulującego ru- 
chem policjanta, który nie mógł się zgodzić 


15 funtów szterlingów. 


wej jezdni. W tyca dniach atrzymał 
mandat karny na 15 funtów -steringów, 
poza tym decyzją sędziego odebrano mu 
prawo jazdy na przeciąg jednego roku. 

AOR "+ uk AŃ 


CZŁOWIEK 
W SZARYM 
PŁASZCZU 


Maria NIEK 
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Troskliwa 


— Jasiu, znowu zapomniałeś 
ubrać ciepłą koszulką: 


— Nie malowałeś portretu Dory? — zapytał inżynier 
aby rozpocząć rozmowę na jedyny temat, który go inte- 
resowaf. 

— Nie, panna Dora jest taka zapracowana, że nie ma 
czasu pozować, 

— Czy ona dużo bywa? Czy ma dużo powodzenła? 

— Owszem — zabrzmiała lakoniczna odpowiedź. 

— No, a co do konkurentów, czy się kto o nią stara? 

Ortwiłł zdawał się być tak zajęty szukaniem zapałek, 
które się gdzieć zapodziały, że ma razie nic nie odpowie- 
dział, wreszcie spod stosu malarskich przyborów wyło- 
miło się pudełko zapałek. Samilski zapalając papierosa 
powtórzył pytanie. 

— Aha o to ci chodzi, bratku — pomyśłał Ortwiłł 
i bąknął znów coś lakonicznie. 

Tym razem inżynier się zniecierpliwił I z oburzeniem 
spojrzał na malarza. 

— Mówisz samymi ogólnikami, Witku, a przecież 
cóż w tym dziwnego, że się Dorą interesuję, jesteśmy od 
dziecka w przyjaźni i pragnąłbym aby dobrze wyszła -a 
mąż. 

— Ja również. 

— A może sam się o nią starasz? 

— Nie, mój drogi, nie jestem żadną partią dla takiej 
panny jak Dora; są ode mnie dużo lepsi, przystojni, bo- 
gaci, utytułowani. 

— Ale kto? — z rozpaczą zawołał Samilski. 

Ortwił zacytował tyle nazwisk, że biedny kandydat 
ną konkurenta mało nie stracił głowy. 

— Jeśli tak jest to nie mam z pewnością żadnych 
szans — pomyślał i w ponurym nastroju pożegnał przy- 
jaciela. 

Ortwił zaś zadowolony z kawał, 
pogwizdując ostatniego szlagiera zabrał się 
pracy. 


który wypłatał, 
znów do 


VII. 


Pomimo hiobowych wieści, Antoni Samilski nie da! 
za wygraną: Widywano go teraz stale w towarzystw « 
Dory. U Witłowskich był codziennym gościem, poza tym 
brał udział we wszystkich karnawałowych imprezach 
gdzie tylko mógł Dorę spotkać. Dora zaś rozbawion: 
spała zaledwie kilka godzin na dobę, pracowała w ciągu 
dnia, a tańczyła co noe. W gronie znajomych gruchnęła 
wiadomość, że jest po słowie z łnżynierem ! że whrótce 


zaręczyny będą oficjalnie ogłoszone. Nie było w tym je- 
dnak źdźbła prawdy, Dora umiała zbywać żartem pełne 
znaczenia słowa, które słyszała z ust konkurenta i nie do- 
puszczała do oświadczyn, dając do zrozumienia, że na ra- 
zie nie myśli o zamążpójściu. Nie zrażało to jednak pana 
Antoniego, który nadskakiwał z uporem i sądził, że cier- 
pliwością można wiele zdziałać. 

Doktór Witłowski w duchu sprzyjał konkurentowi, ce- 
niąc zalety jego charakteru, lecz nie chciał wpływać na 
ostateczną decyzję siostry, bo uważał słusznie, że da 
spraw matrymonialnych lepiej się nie mieszać, 

— Niech sobie sami dojdą do porozumienia, po co 
wtrącać nosa do cudzego prosa — myślał, zachowując 
jak największą dyskrecję. 

Natomiast pani Kowlińska, która przyjechała do Kra- 
kowa, aby bywać z córką, namawiała Dorę na zamąż- 
pójście. Celem jej było przede wszystkim zbyć się kło- 
potu. Wprawdzie kłopotu nie miała wiele, bo Dora jako 
bardzo samodzielna nie potrzebowała macierzyńskiej 
opieki, lecz matka uważała, że są pewne obowiązki, któ- 
re należy spełnić, a w zakres tych obowiązków wchodzi- 
ło właśnie wydanie córki za mąż. Antoni Samilski prze- 
konany, że zyskał sobie potężnego przymierzeńca w 080- 
bie przyszłej teściowej jak nazywał już w duchu p. Ko- 
wlińską, asystował nie tylko córce, ale i matce, starając 
się wszelkimi sposobami jej się przypodobać. 

Ortwiłł rzadko teraz zjawiał się u Witłowskich. O ile 
dotychczas nie był zazdrosny o młodzieńców, asystują- 
cych Dorze, o tyle flirt z Samiskim go drażnił. Natarczy- 
wość Antka, jego zbyt poufałe maniery, nietajona żądza 
z którą patrzył na Dorę, banalne komplementy, którymi 
ją obsypywał, nadskakiwanie matce, wszystko to działa- 
ło na nerwy biednemu malarzowi. Będąc obdarzony na- 
turą wrażliwą i subtelną, wyczuł ze strony Antka brak 
prawdziwego uczucia, a dominującą w nim chęć zrobie- 
nia dobrej partii, zaś co do Dory? miłość czy zwykła ko- 
bieca kokieteria? Na te pytania nie znajdywał odpowie- 
dzi. Jedno było jasne, Dora stała się teraz inna, dalsza, 
jakaś obca, już nie ta bliska, kochana dziewczyna, nie ten 
kompan codziennego dnia, nie ta istota, która dodawała 
mu otuchy do życia i samym swym spojrzeniem, uśmi:- 
chem, dźwiękiem głosu była mu promieniem słońca. 

Dla Ortwiłła skończyło się w życiu coś co było nie 
iylko urokiem, ale samą jego treścią. Teraz zrozumiał jak 
(łębokie jest uczucie, które żywi dla Dory i jaką rolę 
uczucie to odgrywa dla niego samego. Wieczory spędzo- 


ne u Witowykkh, geygój o sztuce w malymi uałoniu, 


partie bridge'a u księżnej, były to chwile niecierpliwie 
wyglądane, nagroda za całodzienną pracę,. fale jakiegoś 
orzeźwiającego i odżywczego fluidu, który mu wlewały 
energię, chęć do walki ọ bę wzbudzały marzenia o sła= 
wie. : j c- 
Duszą tego wszystkiego była Dora. Ona stała się tym 


idęgłem na który patrzył oczarowanymi oczami, do któ- 


na ujeżdżanie w esach floresach po ruchli- 


rógo wznosił się całą swą istotą. POJ 


Choć wydawało mu się, że nie łudzi się nadzteją, zro- 
zumiał, że okłamywał samego siebie. n 
nadzieja wkradła się do jego serca. Była może: tylko ni- 
kłym promykiem, może cieniem, ale istniała. Nieraz po- 
wtarzał sobie, że Dora wyjdzie za mąż, zniknie z jego ży». 
cia, lecz była to perspektywa dalsza 
dził się z nią jak człowiek godzi się z myślą o własnej 


Wraz :z uczuciem `“ 


niekonkretna, go- 


śmierci i choć wie, że jest nieunikniona nie psuje mu to - 


życia. 
Teraz daleka perspektywa zbliżyła się, nabrała real- 
nych kształtów jak groźna chmura, zwiastun burzy. Choć 
grom jeszcze nie uderzył, ale był bliski. Ortwiłł dozna» 
wał wrażenia, że cały błękit jego nieba, już jest nią przy» 
słonięty. í 
Upewniło go jeszcze w tym przekonaniu spotkanie 
z Alinką. Panna Stałowska bawiła teraz z matką w Kra- 
kowie, biorąc też udział w karnawałowych zabawach i c 
dziennie widywała Dorę. zd 
— Wkrótce odbędą się już huczne zaręczyny: naszej 
Doro — rzekła witając malarza. ju 
— Coś na to się zanosi — odparł na pozór obojętnie. 
— Ani się spodziewałam, że ona się tak zakocha- 
w tym statecznym poznańczyku. ? 


— Czy pani sądzi, że się zakochała? 
— Czy nie uważa pan, że na to wygląda: 


Ortwiłł coś mruknął, pożegnał się i odszedł. 


ai 
Ogarnięty wzrastającą z dniem każdym apatią; t= 
cit znów chęć do pracy, wysiłek go nużył. "a 
Dnie pozbawione. podniety były szare, ponure, bez- 
celowe. Zjawił się ódpędzony wróg: tęsknota. Zamknięta 
jakby na zawsze księga przeszłości otworzyła się znów 
na najboleśniejszej stronnicy, która stanęła jak widmo 
przed oczami ducha. 


— Ach nie myśleć, nie pamiętać, oszołomić się, — 
wzdychał Ortwik w ciągu długich, bezsęnnych nocy. 
(d. e. n? 
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w „Przed Sądem stanął pan Dominik Jeli- 
| towski, oskarżony o pobicie pani Stefanii 
| Mularskiej, i wygłosił następującą mowę 
| obrończą: . 
| — Proszę sądu ostatecznego! 

| Z matury nie jestem człowiek awantur- 
| ny. spokojność lubię, nikomu złego słowa 
| nie mówię, a też również drak nie uskutecz 
| miam, bo mnie rabany akuratnie tak po- 
| trzębne, jak staremu chłopu niańka. 

Ale o wiele kto mnie nachalnie na na- 
_ gmiotki włazi, to całkiem insza afera, Wi 
takiem przypadku to już nic się po dobroci 
nie wskóra i obowiązkowo trza komuś la- 
"nie, czyli opierunek uskutecznić. 

Także samo było i z panią Mularską. 

Zmiarkowałem, że Od jakiegoś czasu 
mięsa mnie przy obiedzie braknie. Pytam 
żonę, czego tak mało kupuje, to powiada, 
| że tyle samo, co i zawsze. | 
| Mówię więc do miej: — Może cię Mu- 
| Jarska przy fasowaniu nabiera? — A ona 
| swoje. Że Mularska kobieta przykładna, 
| starych klejentów nie uderza i furt takie 
| samo gadanie, 
| Zdenerwowałem się wreszcie i myślę 
| sobie: — Co do nagłej śmierci? Przecie 
| jednak raz koło razu brakuje mięsa do 
| obiadu! — I umyśliłem na własne rękie 
~ się przekonać, co to za lipa w tej jatce. 


ne Jak umyśliłem, tak zrobiłem. 
Nazajutrz rano moja stara zapycha jak 
zawsze, po mięso, a ja pocichutku za nią. 
ia j baba z koszykiem do jatki, a ja 
| przez szybkie zaglądam. Patrzę, patrzę — 
| czarną krew mię zalewa ze złości. 

i Bo co widzę, panie sędzio? Że Mular- 
_ ska wielkie lustro na ścianie powiesiła! 
A to cwaniaczka dopiero! 

Wszystkie baby z koszykamy przed 

~ tem lustrem stoją, mmizdrzą się, krygują. I 
moja stara także samo! Celinderek popra- 

wia, kołnierzyk podnosi, różne miny usku- 

f tecznia... 

” 
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| 
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-A Mularska tem czasem nie pełne wa- 
gie daje! | 

Zgniewałem się okrutnie i walaj do 
jatki. Jak nie cnwycę za wołowe nogie, jak 
nie zamaluje rzeźniczki po obliczu... 
Później następnie lustro rozchromoliłem 


nie miał czasu 


— Mój narzeczony 
przyjść, ale prosił, abym oznajmiła, że Z 
jego strony żadnych przeszkód przeciwko 
zawarciu ślubu nie ma. 


— 


——. 
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Pan Kupka, właściciel sklepu goto- 
wych palt, wracał późnym wieczorem W 
ponurym nastroju do domu, 
| W powietrzu czuć już wiosnę, a w skle- 

pie pana Kupki wisi jeszcze 200 zimowych 
~ palt na watolinie. 

Zima sobie wyraźnie zakpiła z niego 
w tym roku. Licząc na jej przyjście, przy- 
gotował duży transport zimowych palt, a 
tymczasem zima przyszła i po paru dniach 
odeszła. 

l palta wiszą dalej w sklepie, choć 
wiosna już w pełni. 

Pogrążony w ponurych myślach pan 
I Kupka nie spostrzegł nawet, jak nagle 
Ń wyróst przed nim jakiś drab z rewolwerem 
l w dilorni. 

— Pieniądze albo życie! 

Pan Kupka obojętnie podniósł głowę. 

— Bardzo mi przykro, ale pieniędzy 
nie mam. A życie..? Możesz pan wziąć. 
Choć wątpię czy się panu na coś przyda. 
Z mojego życia pan nie wyżyjesz. 

Bandyta zrewidował pana Kupkę i rze- 
czywiście nic przy nim nie znalazł. 
| — Cholera! — zaklął, — Wszędzie 
golizna. 

— Pana to dziwi? — uśmiechnął 


zieniu siedział? 


się 
pan. Kupka, — Pan pewno długo w wię- 


moa ee 


TERWENCJA W JATCE. 


Zdradliwe lustro 


i babom z koszykamy parę kopniaków dla 
opamiętania dałem, za co mnie po tem 
wszystkie mężowie z okolicy dziękować 
przyszli. 

Mimo, iż powołani przez pana Domini- 
ka świadkowie zgodnie zeznali, że są mu 
istotnie wdzięczni za interwencję w jatce, 


sąd skazał oskarżonego na 3 dni aresztu. | 


Niepożadane wizyty 
dokuczliwych krewnych. 


Skargi przy pół czarnej. 


i sam' babcia i moja babcia miały wspólnego 
dzą się | dziadka, to ja muszę cierpieć. 


Pan Majowicz siedzi „smutny 
w kawiarni. Na jego twarzy groma 
chmury. Widać, że rozmyśla o czymś nie- 
przyjemnym. 

Pizysiada się do niego znajomy. 

— Czego pan taki smutny, panie Majo- 
wicz? Ma pan zmartwienie? 

— Nie. 

— A co? | 

Pan Majowicz gniewnie spogljli 1a 
intruza, 

— Co mam? — wybucha — krewnych 
mami 

— No 
krewnych! 

— Też?! -— Pan Majowicz sapie wście- 


to co takiego? Też mam 


kle. — To czego pan się uśmiecha? Usiądź |: 


pan i płacz pan ze mną. Czy może być coś 
gorszego od krewnych? Wierz mi pan, już 
wolę mieć odciski, niż krewnych! Odciski 
są mniej dokuczliwe. 


— Dlaczego? 

— Co pan masz z krewnych? Same 
przykrości. Mówią panu „ty“; na przywi- 
tanie musisz się pan z nimi całować, choć 
im często czuć z ust. Czują się u pana, jak 
u siebie w domu. 


Przychodzą przed obiadem, to zostają 
na obiad, przychodzą po obiedzie, to zo- 
stają na kolację, a jak przychodzą po *ko- 
lacji, to zostają na noc. 


I jeszcze teraz są te tanie wycieczki z 
prowincji, to ja mam ciągle pełno krewnych 
w domu. Ja nie mogę jeść i nie mogę spać. 
Już trzecią noc śpi ze mną razem w łóżku 
kuzyn z prowincji. My śpimy w ten spo- 
sób, że ja mam głowę przy jego nogach, a 
on przy moich. Na nieszczęście on jest 
nerwowy, ciągle gryzie paznokcie i obgryzł 
mi już wszystkie paznokcie u nóg. 

Obcego jabym już dawno wyrz 


on jest krewny! Rozumiesz. pan? 
IE 


SKRZYDŁA 


. LOTNICZE 


<P> 


Kupiec w tarapatach 


Wieczorna rozmowa z bamndyśą. 
| 


— 8 latek. I dopiero od miesiąca je- 
stem na wolności, 

— Wolny ptaszek? 

— A tak! Ptaszek! Tylko, że pewno je 
stem Kogut, bo fruwać nie mogę. Ale my 
iu gadu, gadu, a mnie się śpieszy. Nie 
masz pan forsy, ściągaj pan jesionkę. 

Pan Kupka bez oporu zdjął jesionkę 
oddał bandycie, 

— Swoją drogą — westchnął — nie 
rozumiem pańskiej kalkulacji, Czy panu się 
opłaca być bandytą? 

— Jakto czy się opłaca? 

— jeżeli już hyć przestępcą, to czy 
nie lepiej zostać włamywaczem? Włamy- 
wacz nie zabija ludzi, kara mu grozi mniej 
sza i obłowić też się może lepiej. Pan na 
przykład zarobił teraz starą jesionkę. A 
żeby się pan włamał do sklepu z goto- 


acit! Ale | wrzucał papiery do kosza, albo też poszu- 
Że jego |ka pan sobie innej współpracowniczki. 


ZWYCIĘSTWO 


„EL RE 


Namiastka 


On: — Co ty wyrabiasz? 
Ona: — A na czym będę prała, iezen 
mi pieniędzy nie dajesz? 


I prócz tego krewni wciąż mają preten- 
sje. Że pan ich za mało kocha, że za mało 
dla nica robi? Za co mam im robić?! Już 
wolę coś zrobić, albo coś dać obcemu. 

Obcy przynajmniej będzie wdzięczny. 
A krewny panu jeszcze -nawymyśla. Że 
jak pan może dać tak mało krewnemu. 

Jak pan jesteś biedny, to krewni pana 
nie znają. Wogóle zapominają o pokre- 
wieństwie. 

Ale za to, jak pan się dorobi, to nagle 
zaczynają wyrastać z pod ziemi... I każdy 
przychodzi, żeby zobaczyć, czy pan jest 
zdrów, 


Współpraca 


— Not moja pani Walentowo powie- 
działam ñu wyraźnie: — Albo będzie pan 


— Jako bandyta pan się więcej ná- 
raża. Przy włamaniu jest mniejsze ryzyko. 
Rozumiem, że pan nie ma wprawy, ale 
wszystkiego człowiek się może nauczyć... 
Na początek mogę panu dać łatwą robotę. 

— Pan mnie? i 

— Tak. 

— jaką? 

— Mógłby pan okraść mój sklep. 200 
nowiutkich palt na watolinie, A mój sklep 
bardzo łatwo okraść. Dozorca jest głuchy 
i całą noc śpi. Zamek jest bardzo słaby. 
Bez trudności pan go otworzy... To jest 


*| robota w sam raz dla początkującego. 


— He, he! — zaśmiał się opryszek. 
Pan chce mnie ściągnąć pod sklep, żeby 
potem nasłać policję! 


— Słowo honoru, że nie! Z całego ser 
ca życzę panu powodzenia... I radzę niech 
pah nie zwleka, tylko zaraz leci po narzę- 
dzia... Przekona się pan, że włamanie, to 
nite trudnego... Bandytyzm, napadanie na 
ludzi, z bronią w ręku, to wstrętna rzecz! 
Najwyższy czas, żeby pan zmienił specjal- 
NOŚĆ... 


wymi paitami, to mógłby pan mieć 200 Bandyta słuchał zdziwiony. 
nowych. | — Ale co pan z tego będzie miał? 
— Nie mój fach — mruknął niechętniz| Dlaczego panu na tym zależy? 


bandyta. 


Pan Kupka spojrzał na niego z polito- 


waniem. 
— Nie potrafi pan wyłamać zamka, 
— Poirafić potrafię... Ale w ogóle w 
tej robocie nie mam wprawy i nraktyki: 
Po co się mam narażać, 


Pan Kupka wziął czu bandzię pod 


i rękę, 


— Mój sklep jest ubezpieczony na 


„| wypadek- kradzieży. jeżeli pas go okrad- 


nie, dostanę 20 tysięcy. 


———. 
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— Faktycznie, że nie kapuję, jakim 
sposobem możesz wytrzymać z tem bab- 


BZTĘP SPRY 
| 


nisława Tarnowskiego. — Bo żeby mnie 
tak teściowa obrugała na perłowo, jak cie- 
bie, tobym jej nógie z pleców wykrecił. 
— Z moją to nie tak łatwo! — tłuma- 
czył się pan Bronisław, — Przecie baba 
jak ten dom i krzepę w ręku posiada nie- 
po ad 
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, Jak pan latem wyjedzie na letnisko, 
nie martw się pan — oni pojadą za panem. 


Przyjeżdżają, żeby popatrzeć, jak się 
pan czuje i patrzą przez 2, 3 tygodnie. 


Pan się pyta dlaczego się tak intere- 
sują pańskim zdrowiem? Bo przecież to 
są krewni! Jak pana szlag trafi, to oni do- 
staną spadek, 

I dlatego się denerwują i niecierpliwią, 
kiedy pan dobrze wygląda! 

Pan Majówicz po tym wybuchu 
westchnął ciężko i spojrzał z tęsknotą na 
stojącą przed nim pustą szklankę. 


— Eh, panie drogi! Żeby człowiek 
mógł się urodzić bez krewnych... Naprzy- 
kład, żeby wynaleźli taki automat. Wrzu= 
casz pan 20 groszy i przychodzisz pan na 
świat. Sam, zupełnie sam, bez żadnych 
krewnych. Wierz mi pan, że łatwiej było- 
by żyć! 


ma przystanku 


_ Zastałem mego. prz jaciela Józia przy 
biurku. Siedział mad -niedoxończonym 
listem i w zamyśleniu gryzł pióro 

— Nad czym tak myślisz? 

Józio westchnął ciężko. 

— Boję się, żeby znów nie zaszła ja- 
kaś omyłka. 

— W czem. 

— Uważasz, zawarłem nową znajomość 
przez korespondencję. | piszę do tej nie- 
wiasty list, że chciałbym się z nią jutro 
spotkać. Ale nie wiem, jaki jej podać znak 
rozpoznawczy. 

Co takiego? 

— Znak po którym będę mógł ją po- 
znać... 

Spojrzałem zdziwiony na przyjaciela. 

— I nad tym się tak zastanawiasz? Na- 
pisz, żeby trzymała czerwoną różę albo 
inny jakiś kwiat i basta. 

Józio uśmiechnął się z politowaniem. 

— Od-razu widać, że nie masz prakty- 
ki w zawieraniu znajomości przez kores- 
pondencję. Kwiat to bardzo kiepski znak, 
a szczególnie róża. Już przez różę miałem 
raz wypadek. Umówiłem się w ten sposób 
z pewną panną, że przyjdzie z czerwulią 
różą na przystanek tramwajowy. Przycho- 
dzę na miejsce i co? Na przystanku stoi 
| sześć kobiet į każda trzyma czerwoną różę. 
| Rozumiesz? Sześciu Mnych facetów tego 
dnia umćwiło się w ten sam sposób, 

— No i jak sobie dałeś radę? 

— Podszedłem do pierwszej lepszej, 
zawarłem z nią znajomość i fataliie wpa- 
dłem. Okazała się złośnicą. A ta właściwa, 
z która się umówiłem mogłą być aniołem. 
Rozumiesz teraz, że róża te zbyt. popular- 
ny znak rozpoznawczy. Boję się znowu 0- 
myłki... Mnszę wykombinować jakiś orygi- 
ginalny, mało używany znak. 


— Jeżeli nie cacesz kwiatów to może 
coś ze zwierząt? 

Józio ożywił się. 

— Wiesz, to niezła myśl. 
zwierzę ma przynieść ze sobą. 


— Niech przyjdzie z psem. 

— lii... nie, Z psem dużo pań chodzi 
po mieście. Znów może zajść pomyłka, 

— Może z kotem? 

— Też nie. Kota trudno przytaszczyć. 
Ale mam myśl! 


— Mianowicie? 


Ale jakie 


— Napiszę jej, żeby jako zna”, "07po- 
znawczy przymiosła eoś z drobiu. Kurę, 


kaczkę, albo gęś. Jeżeli nie ma w domu, 
to niech sobie pożyczy, albo kupi. Kura jej 
się nie zmarnuje. Zaprosi mnie nazajutrz 
na obiad. Ale zato omyłka wykluczona. 


na randkę. - 


TRE 


| ŁOPOTY ZAKOCHANEGO. 
Znak rozpownawczy 


Nikt inny z kurą albo z gęsią nie przyjdzie | 
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bylejaką. Ale jej zapłacę za swoje krzyw= 
de, Przyjdź do mnie jutro na obiad, to się 

sztylem — mówi pan Antoni Kikut do Bro! przekonasz. 
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— Jakiem sposobem to uskutecznisz? 


— Karasie kupię. Bo teściowa, kiedy 
tylko rybkie wcina, to zawszc ość jej w 
gardle sztorcem staje. A dalej to już sam 
zobaczysz. 

Następnego dnia pan Kikut zajął miej- 
sce przy stole i z lubością obserwował 
jak się rozwija strategiczny plan pana Bro- 


74M | nisława, 


„Na półmisku pojawiły się karasie. Te- 
ściowa z apetytem zabrała się do swojej 
porcji i po chwili głośne: „kh... khe...“ by 
ło dowodem, że zgodnie z przewidywa- 
niami, teściowa dławi się. 


— Znowu ość mamę dusi? — krzyknął 
pan Bronisław i triumfujący uśmiech rozja 
śnił jego twarz. — już walę na ratunek! 

Troskliwy zięć podbiegł do teściowej i 
trzepnął ją mocno w kark. Następnie wyr- 
żnął niewiastę raz i drugi pięścią w po- 
tężne plecy, później w ucho i znowu z ca 
tej siły w kark. 

Ość jednak uwięzła. na dobre i nie 
wiadomo, jak długo trwałoby owo „odbi- 
janie“, gdyby nie pan Kikut, który jęknął, 
trzęsąc się ze śmiechu: 

— A to cwaniak z tego Bronka! 

Usłyszawszy ten okrzyk, teściowa zro- 
zumiała wszystko i oniemiała ze złości. 
Przełknęła mimowoli oporną ość, po czym 
skoczyła rozjuszona na zięcia. 

Trudno opisać wrzaski nieszczęsnego 
pana Bronisława, wijącego się w żelaz- 
nych rękach swej teściowej. Dostał biedak 
zą wszystkie czasy, 

Nadomiar złego stanął przed Sądem, 
jako oskarżony o posiniaczenie teściowej 
karku. Sąd jednak ogłosił wyrok uniewin- 
niający. 


tramwajowym- 


I zadowolony Józio wziął pióro, żeby 
dokończyć. list „+ 

t. czekam nå przystan 
Wym. Znak rozpoznawczy: 
albo kaczka pod pachą”. 

Nazajutrz poszedłem z Józiem na umó- 
wione miejsce. już z daleka  ujrzeliśzny 
panienkę, która stała na przystanku z lużą 
gesią pod pachą. 

— A widzisz! — ucieszył się Józio. — 
Omyłka wykluczóna! Teraz wiem na pew- 
no, że fo jest dziewczyna z którą się . mó- 
wiłem. , 

Przyśpieszyliśmy kroku 
Józio stanął jak wryty... 

Do przystanku podeszła inna niewiastą, 
tym razem z kurą pod pachą. Po chwili 
stanęła trzecia z kaczką pod pachą... 

— Co to jest? — zdębiał Józic. — 
Przecież ja tylko do jednej pisałem list. 


Gdyśmy podeszli do przystanku, stało 
już na nim sześć niewiast z różnego ro- 


xb 
kū tramwajo- 
gęś, kura, 

a 


,dzaju ptactwem. 


— Przepraszam pania — zwrócił się 


| Józio do pierwszćj z brzega — czy pani 


i tu czeka'na kogoś? 


Niewiasta spojrzała na niegó chłodno. 

— Czekam tylko na tramwaj? 

— A czy można wiedzieć, dlaczego 
wszystkie panie stoją z ptactwem pod 
pachą. 

— Bo tu jest wystawa drobiu i tanim 
można dostać bardzo ładne okazy. 


Nieskeńczena panis zzuułków 
w Grajeorku 


[j 


Niech pan spróbuje zaląć wiadrem 
| jeżeli to nie pomoże, proszę zno- 
de nas zadzwonićż 


WU 


C 5 
- an ayeme me-/ n 
-r A A A 100 73 7 a ną 


A w 
me: mee | ZY RKM 


Kto się w kim zakochał? 


Uwiedziony fufrzarz z Rzeszowa. 


ty hotelowe w Radymnie i Rzeszowie, utra 
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(WAŻNE DLA PALACZEK i PALACZY! 
z ia o zniźce cen 
wyrob 


ów t towych 
sprzedawanych =” Polsce WISIR 7gr. szt,, 


DELEGATURA FRANCUSKIEGO MONOPOLU  TYTONIOWEGO: W „POLSCE 
OTO NOWE CENY: BALTO 7*: gr. szt., GITANES MARYLAND 8 gr. szt., GITANES 
WEEK-END 7 gr.szt. TYTON FAJKOWY SCAFERLATI zł.250 za 50 g. 


krateczki. 
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ECHA LE STOLICI 


Życie Warszawy w kilku wierszach 


Wydział Planowania Miasta kończy 
prace nad sporządzeniem ogólnych i szcze- 
gółowych planów regułacji i zabudowy 
następujących dzielnic: Rakowca zachod- 
niego, jako dzielnicy mieszkaniowej i par- 
kowej, z odpowiednimi terenami pod uży- 
tóczność publiczną, m. i. pod wielki szpital. 
Woli południowo - zachodniej (poza kole- 
ją obwodową) jako dzielnicy przemysło- 
wćj i mieszkaniowej z wykorzystanie for- 
tów pod zieleń publiczną, oddzielającą 
część mieszkaniową od przemysłowej. Ka- 
mionka na Pradze — planowanego pod ką- 
tem maksymalnego wykorzystania terenów 
dla rozwoju przemysłu. Całego Bródna ja- 
ko dzielnicy głównie mieszkaniowej oraz 
Mokotowa dolnego — dzielnicy wyłącznie 
mieszkaniowej, dziś już intensywnie zabu- 
dowującej się. 

+ m 


Warszawa posiada szereg dzielnic po- 
zbawionych kanalizacji, do nich należy Tar 
gówek. Tow. Przyjaciół tej dzielnicy odlkil- 
ku lat zabiega o wybudowanie kanałów na 
nąjbardziej załudnionych ulicach tej dziel- 
nicy, mianowicie na ul. Św. Wincentego, 
Piotra Skargi, Oszmiańskiej j in. 

Wydział Techniczny Zarządu Miasta wy 
kańcza dalszą budowę dolnego bulwaru na 
Wybrzeżu Gdańskim. W ten sposób biwar 
ten, zarówno w dolmym, jak i w górnym 
pożiomie, ciągnie się już od mostu Kierbe- 
dzia de ul. Boleść. W ciągu bieżącego se- 
zonu budowlanego przewidziana jest bu- 
dowa dolnego odcinka bułwaru w kierunku 
Żoliborza, Bułwar dolny oddzieła od rzeki 
granitową ściana oporówa. 

9 % »% 


Po uchwaleniu preliminarza budżeto- 
wego na rok 1939/40 aktualną staje się 
sprawa instalacji nowych ulicznych sygna- 
łów. Najpilniejszym punktem, w którym 
sygnał taki winien być uruchomiony jest 
zbieg Nowego Zjazdu z wybrzeżami Ko- 
ściuszkowskiin i Gdańskim, gdzie w okresie 
wiosennym i letnim panuje szczególnie 0- 
żywiony ruch nadbrzeżny. 
; © w 

Od dnia 8 maja wozy linii tramwajowej 
„B“ kursować będą na skróconej trasie; 
Boernerowo — Pl. Teatralny, dzięki czemu 
utrzymane będą przez cały dzień 15-minu- 
towe- odstępy między pociągami. Z dniem 
1 maja zagęszczony zostanie na okres let- 
ni ruch na linii tramwajowej „W“: Staryn- 
kiewicza — Wilanów. 

"z. BBE 

Miejska Pomoc Lekarska, zastępująca 
pracownikom gminy stołecznej ubezpiecze- 
nia chorób, dostarcza bezpłatnej pomocy 
lekarskiej i leków około 27 000 pracowni- 
kom i emerytom miejskim, wraz z członka- 
mi ich rodzin dia z górą 70000 osób. — 
Koszt prowadzenia pomocy lekarskiej zwię 
kszony został 'w rb. o 280.000 zł i sięga 
2.877.000 zł. Z sumy tej około milion zło- 
tych miejska pomoc lekarska wydaje na le- 
kij prawie tyleż na leczenie szpitalne i sa- 
natoryjne. Miejska pomoc lekarska dyspo- 
nuje 84 lekarzami, z których 31 przyjmuje 
w tzw, rejonach, 44 zaś specjalistów przyj- 
muje we własnych gabinetach. Z tytułu po- 
mocy lekarskiej Warszawa nie obciąża swo 
ich pracowników żadną składką ubezpie- 
czóniową. 


KASY SKARBOWE CZYNNE W NIEDZIE- 
LĘ DŁA SUBSKRYPCJI P. 0.P, 
Kasy Urzędów Skarbowych będą przyj 

mowały subskrypcję pożyczki na cele 0O- 

brony Państwa również w niedzielę, dnia 

30 kwietnia br. i w dniu 3 Maja br. w g0- 

dzinach od 8 do 13.30. 


TOWARZYSTWO WIEDZY PRASO- 
WEJ ORGANIZUJE W WARSZAWIE 
W OKRESIE OD 8 — 14 MAJA RB. 
kurs dla współpracowników admini- 

stracji pism. 

Na program kursu złożą się: 

1) 24 wykłady z dziedziny zagadnień 
wydawniczych, 
2) zebranie seminaryjne, 
3) wycieczki do agencji informacyj- 
nej, instytucji kolportażowej i papier- 
ni. 

Ogólne tematy wykładów: Prze- 
mysł wydawniczy w Połsce: Struk- 
tura i organizacja przedsiębiorstwa 
wydawniczego; Najważniejsze przepi- 
sy prawne dotyczące wydawnictwa; 
Papier; Druk; Kolportaż; Prenumera- 
ta; Propaganda wydawnicza; Ogło- 
szenia; Księgowość i statystyka wy- 
dawnicza. 

Koszt udziału 
zł, 40. 

Szczegółowy prospekt kursu wysy 
ła na żądanie oraz wszelkich informa 
cyj udziela sekretariat kursu (Tow. 
Wiedzy Prasowej, W-wa, Zgoda 8, 
m. 4, tel. 540-00). 


w kursie wynosi 


OSOBLIWA ,, 


POŻYCZKA . 


sa Przygoda na ulicy 


Dzieci niewątpliwie są rozkoszą nasze- 
go życia, zwłaszcza, gdy grzecznie siedzą 
przy swoim biureczku i odrabiają lekcje. 
Rozkosz natomiast zmniejsza się, gdy dzie 
cko zaczyna recytować linię niesłychanie 
pilnych wydatków, na które „musi“ mieć 
pieniądze oraz gdy zaczyna pytać. Pómi- 
jam już kwestię szeregu zagadnień, na któ- 
re ojciec nie chce z dzieckiem mówić, uwa- 
żając, że są to tematy dla niego przedwcze- 
sne, Tymczasem skomplikowana sytuacja 
międzynarodowa, którą tylu dorosłym za- 
trúwa spokój, dla dzieci stanowi przedmiot 
niesłychanej radości i emocji. Bo niby cóż 
może być weselszego, bardziej podnieca- 
jącego, pełnego życia i przygód, jak nie 
wojna. Szczeniaki, które zacinają się przy 
czytaniu zadanej lekcji, gdy złapią do rąk 
gazetę, czytają ją błyskawicznie. Ponieważ l 
pętak niemal nic nie rozumie, zaczyna oj- 
ca mordować: 

— To Hitler będzie mówił, tatuniu, je- 
szcze raz? A co, tatuniu, będzie tym razem 
mówił, tatusiu? Czy, tatusiu, Roosevelt też 
mu odpowie, czy, tatusiu, nic nie odpowie? 
I, tatusiu, dlaczego rząd musi dać ten, no 
agrement, tatusiu, dla nowego posła, ta- 
tusiu? I dlaczego, tatusiu... 


— Nie zawracaj mi głowy! Nie rozu- 
miesz jeszcze nic, nie znasz znaczenia wie- 
lu słów i chciałbyś już wszystko wiedzieć! 

— A czy ty, tatusiu, wiesz, co to jest 
indeferencjał? 

— Że co? 

— [Inde-fe-ren-cjał! 

— Hm... nie wiem... 

— No widzisz! Nie włesz, chociaż jeż- 
dzisz przecież czasami taksówkami, czy sa- 
mochodami, aha! 

— A wiem! Takie coś, co pod autem 
siedzi, I służy do... 

Tu następuje zazwyczaj dokładny a fa- 
chowy wykład budowy samochodu, z któ- 
rego znowu ojciec nic nie rozumie. Synek, 
naturalnie, nie głupi, orientuje się w tym 
doskonale i kończy w ten sposób: 
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— No widzisz, Ja do ciebie nie mam 
pretensji, że nie wiesz, co to jest indeferen- 
cjał i mamka, i kicha i tak dalej, i chętnie 
wszystko ci wyjaśniam, a ty mi nigdy nie 
chcesz odpowiedzieć na żadne pytanie. 

Jeżeli ma się do czynienia z chłopcem 
nieco starszym, można mu jeszcze to i owo 
wytłumaczyć. Gorzej, gdy zainteresowanie 
do polityki zdradza pięcio- czy sześcioletni 
smyk, który słysząc jak dorośli wokół mó- 
wią tylko o polityce, o możliwości wojny 
i t. p. również wypowiada przy stole swoje 
zdania: 

— A ja, jakby psyśli wlogowie, tobym 
wylał na nich takie duże, bardzo duże wia- 
dlo z golącą wodą i już! 

— Ho-ho!l A oniby cię złapali i zbili! 

— To jabym uciekł, aha! 

Dlatego ludzie niedzieciaci niechaj się 
nie dziwią, że ci dzieciaci starają się być jak 
najwęcą poza domem. Przecież w domu 
człowiek ciągle jest narażony na koniecz- 
ność przeprowadzania poważnych, polity- 
cznych dyskusyj z takimi przeciwnikami, 
jak własna żona lub własne dziecko! A te- 
go żaden normalny człowiek nie jest w sta- 
nie znieść, 


PIÓRO. 


Antoni Roch spacerował pewnego dnia 
ulicami naszego miasta. Przed jednym z do 


mów zatrzymał się, spoglądając na wysta-, 


wę z krawatami czy też z rybkami, gdy 
nagle poczuł jak gdyby szarpnięcie. Po 
chwili stwierdził brak iere e pióra o- 
raz ujrzał uciekającego człowieka. Wszczął 
alarm i owego uciekiniera schwytano, — 
Okazał się nim Aleksander Pietras. 

— Pióro?! — zdziwił się Pietras — 
owszem, wziąłem. Ale nie ukradłem, broń 
Boże, tylko sobie na chwilkę pożyczyłem, 
bo musiałem coś pilnego napisać. 

Mimo tego wysoce prawdopodobnego 
tłumaczenia Sąd Grodzki skazał Aleksan- 
dra Pietrasa na sześć miesięcy więzienia. 

Jerzy i 
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IMAETYJN 


broszur. Stosujcie zioła 


powstaje wskutek złej przemiany materii. Ządajcie bezpłatnych 


CHOLEKINAZA n. NremojewskreGo 


WYGRAŁ PAN 12 TYSIECY ZŁOTY. 


Mądry rzeźnik nie dał się nabrać 


Z Bydgoszczy donoszą: 

Ciekawy proces o zamierzone Oszustwo 
toczył się przed Sądem Okręgowym w 
Bydgoszczy. Na ławie oskarżonych zasiadł 
znany i karany już za liczne oszustwa żyd 
36-letni Ber Josno Jośkowicz i 29-letni ry- 
sownik Franciszek Kubica, obaj z Kamieni- 
cy. Tło sprawy jest następujące: 


Do rzeźnika Bonina w Bydgoszczy przy 
był na początku listopada ub. roku oskar- 
żony Kubica, przedstawiając się jako Ro- 
bert Neumann, agent Gospodarczego Zakła 
du Kredytowego w Krakowie i oświadcza- 
jąc mu, że na jedną z jego obligacyj zaku- 
pioną w iej instytucji, padła wygrana 12 
tys. złotych. Przedstawił on dokument wy- 
stawiony przez instytucję bankową na na- 
zwisko Roberta Neumanna, na podstawie 
którego udzielno mu pełnomocnictwo do 
załatwienia tej sprawy i ściągnięcia ko- 
sztów i prowizji w sumie 600 złotych za tę 
operację finansową. Po uregulowaniu tych 
formalności i zapłaceniu 600 złotych, wy- 
grana kwota miała p. Boninowi nafych- 
miast być wypłacona. 

Nie w ciemię bity mistrz rzeźnicki Bo- 


nin kazał agentowi przyjść następnego 
dnia. W międzyczasie zatelefonował doi 


Krakowa do wspomnianej instytucji ban- 
kowej, gdzie mu oświadczono, że żadnemu 
Neumannowi nie dano polecenia do prze- 
prowadzenia takiej sprawy i że zachodzi w 
danym wypadku oszustwo. Po tej rozmo- 
wie telefonicznej Bonin porozumiał się z 
policją, która następnego dnia w momen- 
cie zjawienia się oszusta w składzie rzeźni- 
ckim aresztowała i zdemaskowała „agenta 
Neumanna“, za jakiego przedstawił się 
Kubica. Jak się okazało głównym kombi- 
natorem tego nieudanego oszustwa był ży- 
dek Ber Joskowicz, który działał za pleca- 
mi Kubicy i wszystko dokładnie przygoto- 
wał, wystawiając także dokument na nazwi 
sko Neumanna. Natychmiast po aresztowa 
niu Kubicy, żydek ulotnił się, ale nieba- 
wem i jego udało się policji ująć. 

Na rozprawie 'oskarżony Kubica przy- 
znał się, że był narzędziem w ręku żyda, 
który wszystko zaaranżował i obiecał mu 
w razie udania się oszustwa podzielić się 
sumą 600 zł.. Żyd Joskowicz tłumaczył się 
wykrętnie i kłamliwie. Sąd wydał spra- 
więdliwy wyrok, skazujący żyda Joskowi- 
cza na półtora roku więzienia a Kubicę na 
10 miesięcy więzienia. 


Katiy wie to robić z pioniędzn, byle ję tylo mil 


Za każdym razem, 


6 gay ktoś wygra na 
loterii, zwłaszcza pokaźną sumę, pytają się 
go wszyscy wokoło: 


Bier Ćo pan lub pani zrobi z tymi pienię- 
z 


mi? 
Odpowiedź jest prawie zawsze jedno- 
brzmiącą; 

— Jeszcze nie wiem. 

Ta nieświadomość jest oczywiście zu- 
pełnie zrozumiała u każdego, na kogo zmia- 
na jego dotychczasowych warunków material 
nych spadła nagle. Sposób, w jaki należy 
ulokować wygrane pieniądze, jest proble- 
mem zbyt ważnym, by go można rozstrzy- 
gnąć bez głębszego namysłu. 

Prawda, że w rozmaitych okolicznościach 
życia zastanawiamy się nieraz, co byśmy 
zrobili. gdyby się nam udało zdobyć większą 


OTEREN A PTM SEE EEE „ES ETS ORAN 1 gotówkę. Nasuwają się nam wteńczas roz= 


maite projekty, które w wyobraźni naszej 
zapewnić nam mają świetną przyszłość £ raz 
na zawsze pozbawić trosk i kłopotów. 

Oczywiście, że pieniądze same przez się 
nie dają szczęścia, szczęście jest w nas sa- 
mych. Ale pieniądze potrafią dać nam za to 
możność takiego urządzenia życia własnego 
i najbliższych, byśmy byli jak najmniej na- 
rażeni na przeciwności losu. Najważniejszą 
NE rzeczą jest mieć pieniądze, a sposób 
należytego ulokowania ich zawsze się znaj- 
dzie, I dlatego należy korzystać z każdej na- 
darzającej się sposobności uczciwego spo- 
sobu zdobycia gotówki. by móc nią rozpo - 
rządzać w każdej chwili, À 

Los Loterii Klasowej może sle stać wła- 
śnie źródłem takiej sposobności. Pamiętajmy 


„wie. Narzeczony poczynił moc wydatków 
z wiązku z uroczystością weselną. I tak ku 


Z Przemyśla donoszą: 

W sądzie okręgowym w Przemyślu ro- 
zegrała się przed sędzią okr. arcykomiczna 
sprawa o odszkodowanie z powodu uciecz 
ki narzeczonej na dwie godziny przed ślu- 
dem. Porzucony narzeczony i powód w je 
dnej osobie to niejaki Marek, właściciel 
składu futrzanego w Rzeszowie. Bohaterką 
tej romantycznej historii i pozwaną w to- 
czącym się procesie była N. Wołosówna z 
Radymna pod Jarosławiem. Zawiedziony 
eksnarzeczony przedstawia swoją krzywdę 
przeliczoną na sumę kilku tysięcy złotych 
w następujący sposób: Poznał ją ubiegłego 
roku w Radymnie. Ona z miejsca zapałała 
miłością do zamożnego kupca z Rzeszowa 
i po krótkiej znajomości wyznała mu swoje 
uczucie i oświadczyła mu się. Powód przy- 
jął oświadczyny i oboje ustalili krótki ter- 
min ślubu, który miał odbyć się w Rzeszo- 


pił dla pozwanej 2 pary pantofelków, 2 ka 
pelusze, które ma dotychczas do dyspozy- 
cji pozwanej, wydał 600 złotych na mle- 
błe, w dniu wesela kupił bukiet ślubny za 
14 zł, na ucztę weselną wydał 100 zł i 
wszystko byłoby w największym porządku, 
gdyby nie drobny fakt zniknięcia narzeczo 
mej na dwie godziny przed ślubem. Zrozpa 
czony I pełen wstydu narzeczony likwidu 
je obecnie swój zawód i do wymienionych 
wyżej wydatków dolicza koszty telefonów 
do Rzeszowa, kilkanaście wyjazdów, kosz- 


niech każdy pamięta — przez 
lat 60 w służbie klienta, 
KALISZ, Szopena 9 
Skład Fabryczny 
Łódź, nl Piotrkowska 18 
M ia ar 1 pa i 
Jedyna po fabryka fortepianów i pi o- 
puszczóna do udziału w Światowej Wystawie 
w Nowym Jorku. 


RADIO -KĄCIK. 


NIEDZIELA, 80 KWIETNIA. 
Warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 


1.15 Pieśń „Ave Maria* 

1.20 Muzyka poranną w wykonaniu orkiestry Roz- 
głośni Katowickiej 

8.00 Dziennik poranny 

8.15 Andycją dla wsi 

9.15 Transmisja nabożeństwa z kościoła św. Krzy- 
ża Ks, Ks. Misjonarzy w Warszawie 

Po nabożeństwie — muzyka s płyt 

10.50 Koncert orkiestry wojskowej — a Pommania 


11.20 Transmisja z otwarcia XVI Międzynarodowych 
Targów w Poznaniu (zdjęcie dźwiękowe) 

11.45 Przegłąd czasopian 

11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 

12.03 Poranek symfoniczny w wykonaniu krakow- 
skiej orkiestry symfonicznej — z Krakowa 

18.00 Wyjątki x pism Józcfa Piłsudskiego 

13.05 Przegląd kulturalny 

13.15 Muzyka obiadowa w wykonaniu orkiestry 
Rozgłośni Wileńskiej i in, 

14. szy go po trochu — audycja dła dzieci 

15.00 Audycja dła wsi 

16.30 Reportaż dźwiękowy z rewii lotnictwa w War- 


szawie 
16.50 „Pieśń o skrzydłach” — montaż poetycko - 
I PA O KA RNA ZA 1 MATY PPE R PTA "I DYD A 
muzyczny 


17.30 Podwieczorek przy mikrofonie — transmisja 

ź sali hotelu „Bristol“ 
"W przerwie około g 18.25: Chwila Biura 

Studiów 

19.30 Transmisja fragmentów dorocznego biegu Ra. 
szyn — Warszawa o nagrodę Polskiego Radia 

20.00 Marsze wojskowe — płyty 

20.15 Audycje informacyjne, Zbiorowe wiadomości 
sportowe x rozgłośni P. R, Przegląd polityczny, 
Dziennik wieczorny, Tygodnik dźwiękowy oraz 
Nasz program na jutro 

21.20 Muzyka taneczna w wykonaniu orkiestry Roz- 
głośni Lwowskiej 

2150 „Śląska Pozytywka“: „Pani słyszała, pani Ki- 
limkowa?* — z Katowic 

2.30 D, e. muzyki tanecznej — ze Lwowa 

23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego i 
komunikat meteorologiemy 

23.05 Wiadomości z Polski w języku angielskim 

'2315—23.55 Program Warszawy II 


"Łódź, Jak Raszyn, oraz: 


8.45 Gra zespół harmonistów 
3:05 Płyta 


9.10 Odczytanie programu 

13.05 Żaby budzą się se snu — pogadanka 

14.40 Rezerwa muzyczna 

15.00 „Witaj, Majowa Jutrzenko|" — nudycja sło. 
wno „ muzyczną 

19.30 Chór męski Tow. „Lutnia* x Pebianie 

20.00 Złoty krzyż nad zieloną puszczą — felieton 

20.10 Wiadomości sportowe lokalne 

23.05 Zakończenie sudycyj 

13.15 Muzyka obiadowa — s Wilna 


| |[———— 


PCK Polski Czerwony Krzyż 


Ratuje Ciebie i Twoich. 


tẹ zarobku itp. 
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Wołosówna podała na swą obronę, że 
wszystko co mówi powód to „kategorycz- 
ne kłamstwo”. Przede wszystkim on sam 
się jej oświadczył i nalegał na rychłe ozna 
czenie dnia ślubu. Krewni i znajomi ostrze 
gali ją przed nim, mówiąc, że to hochszta- 
pler, czatujący na jej skromny majątek. Nie 
wypadało jej się cofnąć, lecz gdy przybyła 
w dniu wyznaczonym na ślub do Rzeszowa 
spostrzegła się, że padła ofiarą łowcy po- 
sagu. Oto narzeczony wprowadził ją do 
wynajętego mieszkania, pięknie umebłowa 
nego, twierdząc, że nabył je od pewnego 
sierżanta przeniesionego służbowo z Rze- 
szowa. Wołosównej wydało się podejrzana | 
iż narzeczony nalegał, by nikogo nie pyta- m 
ła o nic w sprawie tego mieszkania, Oczy 
wiście, że nie usłuchała ona tej wskazówki 
i ku swojemu przerażeniu dowiedziała się, 
że mieszkanie to należy w dalszym ciągu 
do sierżanta i że Marek wynajął je na czas 
chwilowej nieobecności właściciela. Nie za 
stanawiając się dłużej, Wołosówna spako- » 
wała się i powróciła do Radymna. Sędzia 
zapowiedział ogłoszenie wyroku za dwa ty 
godnie. 


Zad wrygimośrych prosako 
j GĄSECKIEGO 


ia © manea Molezicywym w TOREBKACH 


PONIEDZIAŁEK, 1 MAJĄ 
Warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie, 


6.30 Pieśń poranna 

6.35 Gimnastyka 

6.50 Muzyka z pły 

1.00 Dziennik porn, 

1.15 Muzyka z płyt 

8.00 Audycja dla szkół 

8.10—11.00 Przerwa 

11.00 Audycja dla szkół 

11.15 Trzej Straussowie — płyry 

11.30 Audycja dla poborowych 

11.57 Sygnał czasu } hejnał z Krakowa 

12.03 Audycja południowa 

13.00 Audycja dla kupców i rzemieślników 

13.30 %ach i Haendel — audycja dla gimnazjów 
44.00—15.00 Przerwa (programy lokalne) 

15.00 Słushowisko dla młodzieży pt „Jak Marcin 

odnałazł ojczyznę?* 
15.30 Muzyka obiadowa w wykonaniu orkiestry sā 


onowej — z Łodzi 

16.00 Dziennik popołudniowy 

16.08 Wiadomości gospodarcze 

16.20 Kronika naukowa 

16.35 Pieśni ludowe w wykonanin chóru mieszanego 
strzeleckiego z Moszczenicy — z Łodzi 

16.55 „Kult pracy w literaturze“ — dialog (z Łodzi) 

17.10 W miesiącu słowików i bzu — audycja słowno- 
muzyczna (z Poznania) 

17.50 Kanał Bałtyk — Morze Czarne (pogadanka 
ze Lwowa) 

18.00 Śpiewają Jacques Pills į Georges Tabet (pł) 


18.30 Orkiestra dęta pułku „Dzieci Bydgoskich* — 
—— 
z Bydgoszczy 


19.00 Audycja żołnierska 

19.30 „Bndujmy silne lotnictwo!" 

19.45 Koncert rozrywkowy w wykonaniu polskiej ka- 
peli ludowej Fel. Dzierżanowskiego 

20.00 Audycja dla wsi 

20.15 D, e. koncertu rozrywkowego polskiej kapeli 
ludowej Fel. Dzierżanowskiego 

20.35 Audycje informacyjne, Dziennik wieczorny, 
Wiadomości meteorologiczne, Wiadomości spore 
towe oraz Nasz program na jutro 

21.00 Fragmenty oper Ryszarda Straussa — z Kra- 
kowa 

21.45 Nowości literackie 

22.00 Muzyka symfoniczna z płyt 

22.55 Przegląd prasy 

23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego 
komunikat meteorologiczny 

23.05 Wiadomości z Polski w języku francuski 

23.15—23,55 Program Warszawy II 


Łódź, jak Raszyn, ora 

5.30 Pieśń poranna 

5.35 Muzyka poranna z płyt 

11.15 Muzyka z płyt 

14.00 Pieśń majowa z wieży Mariackiej w Krako- 
wie 

14.10 Muzyka rozrywkowa — z Katowic 

14.50 Łódzkie wiadomości giełdowe i odczytanie 
programu 

18.00 Rozmowa z radiosłuchaczam 

9.10 Muzyka z płyt 

18.20 O wszystkira po troseku 

18.25 Wiadomości sportowe lokalne 

20.00 Muzyka taneczna z płyt 

22.00 Pogadanka Łódzkiej Rodqdmy Radiowej 

22.10 Komcert rozrywkowy 

23.05 Zakończenie audycyj 


DIEM IENTINZNCYMA RM WERDEN MM” 


Zł. 2.50 


Z DOSTAWĄ DO DOMU 


kosziuje 
aajpopularniejszy dziennik 


„ECHO* 


TELEFON 182-48 lub 102-29 
ADRES: ZWIRKI 2 
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ŁÓDŹ, dnia 30 kwietnia br. 

W związku z nadchodzącą 148 topa: 
cą Konstytucji 3 Maja, Komitet Obywate! 
ski Obchodu Uroczystości wydał « społe- 
czeństwa łódzkiego odezwę treści następu- 


jącej: 


„Obywatele! 

Dzień 3 Maja jest rocznicą wielkiego 
duchowego wysiłku Narodu Polskiego, któ 
rý postanowił naprawić błędy swego życia 
ustrojowego, a przez stworzenie silnej ar- 
mii i zasobnego skarbu uniezależnić byi 
państwowy od wprywów potęg obcych. 

Dzień 3 Maja 1791 roku pozostanie na 

. wieczne czasy dowodem mądrości politycz- 
nej Polski, dowodem umiejętności į zdolno 
ści do składania na ołtarzu Ojczyzny przy- 
wilejów i niechęci stanowych. 

Konstytucja 3 Maja stała się testamen 

tem ludzi szlachetnych, którzy pokazali, jak 
_" należy Polsce mądrze i ofiarnie służyć. 
i W Insurekcji Kościuszkowskiej prze- 
kazał Naród następnym pokolenior. testa- 
ment walki zbrojnej o Niepodległość aż do 
ostatka, 

Obywatele! Dziś Polska jest wielkim 
mocarstwem, dziś święcimy rocznicę Kon- 

 stytucji w warunkach wyjątkowych, ale za- 

sadnitze wskazówki polityczne zostały te 

same. 

| Rząd, Skarb i Wojsko! 

„4 Dziś wielkość swoją budujemy na: 

P Wwmii Polskiej, której trzonem i podstawą 

Re masy robotnicza - włościańskie, wycho- 
vane w poczuciu odpowiędzialności za lo- 

lh y Państwa Polskiego; na tradycji walk 

i 
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/liepodległościowych, w których nie oglą- 
| /daliśmy się na wielkość ofiar i poświęceń; 
| na nieustępliwej woli budowania wielkiej 
przyszłości Narodu, który nie ustanie w 


M Łódź, 30, 4. — 14-letni Seweryn Krata, za- 
| mieszkały przy ul. Bogomo|ca 29 przechodząc 
| przez jezdnię na ulicy Pabianickiej został naje 
chany przez samochód. Wezwany lekarz pogo 
towia stwierdził ogólne obrażenia ciałą i po 
założeniu chłopcu opatrunków polecił prze- 
wieźć do domu, 

— Niemiłą przygoda spotkała 22-letnią Leon 
tynę Wasiak, zamieszkałą przy ulicy Feliksa 
11. Gdy czyściła garderobę nastąpił wybuch ben 

zyny i powstał pożar 
| Ogień coprawda zdołano ugasić w zarodku 
aje Wasiakówna uległa poparzeniu głowy i twa 
rzy oraz rąk. Poparzona po opatrzeniu została 
przewieziona w stanie cięźkkii do szpitala. 


W, 


fa Zagadnieniu ścigaczy poświęca kilka 
= ciekawych uwag kapitan marynarki włos- 

kiej F, Sestini na łamach „Rivista Maritti- 
ma“, Kpt. Sestini stwierdza, że, w przeci- 
wieństwie do Włoch, Francji i Anglii = w 
Niemczech zaobserwowano wyraźny prze- 
skok do dużego tonażu. Ścigacze niemiec- 
kie mają wyporność 50 ton, 2 wyrzutnie to; 
„edowe 50 cm i robią 40 w ęzłów n na godzi- 
<a, Druga seria ścigaczy niemieckich prze- 
„iaczonych do zwalczania: okrętów pod- 
wodnych ma wyporność 90 ton i jest bez 
(ar ped. Autor przypisuje tę różnicę odmien 
aym warunkom meteorologicznym Morza 
Śródziemnego i mórz północny ch. 

Na podkreślenie zasługuje również mo- 
żiiwość zastosowania gaczy w obronie 
medosta tecznie zabezpieczonych wybrze- 

(5W.tych warun kach flotylla ścigaczy tor 

dowych może przyczy nić się do obrony, 
ə ile jest w stanie natychmiast udać się na 
zagrożony odcinek. Specjalny typ wolniej- 
szy ch śc'qa: czy, a za to odpowiednio uzbro- 
jonych i i wyposaż żonych w aparaty podsłu- 
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KONTO FOM. 


"PIERUSZY ŚCIGACZ 


——— ŻŻĘŻA 
DAREM ŁODZI WOJ. È 


TEZA PY nA Pre | 


'ajmy owacyj 
 maszerujące oddziały wojskowe! 


Dziś wielkość naszą budujemy na Armii Polskiej 


swym wysiłku „aż się 

i pył* wroga zawierucha. 
Przykład mądrości politycznej dał nam 

właśnie 3 Maj 1791 roku. Dziś wiemy, że 

tylko Naród, który umie zdobyć się 'na 

wielki wysiłek i i ofiarę, jest szanowany i ro- 

śnie w potęgę. 

Dlatego rocznica 3 Maja znajduje nas 
zjednoczonych, silny ch i przeświadczonych, 
że nie tylko sami jako potęga się ostoimy, 
ale skupimy innych słabszych wokół siebie 
— idea Polski Jagiellońskiej żyje jako cal 
i wskazania dla nas wszystkich. 

Rząd i Armia Najjaśniejszej Rzeczypo- 
spolitej temu celowi służą, w życie go wcie 
lają i Polskę nowym blaskiem przyozdobić 
potrafią. 


rózsypie w proch 


Najjaśniejsza Rzeczpospolita, Prezy- 
dent Prof, Ignacy Mościcki, Armia Polska 
i Jej Wódz Marszałek Edward Śmigły - 
Rydz — niech żyją! 


Przewodniczący Komitetu: 
(7) Antoni Purtal 
Wiceprezydent Miasta“, 


Odezwa kończy się wezwaniem: „Wi- 
tajmy owacyjnie maszerujące oddziały 
wojskowe!“ 
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PROGRAM UROCZYSTOŚCI. 

Program uroczystości jest następujący: 

W dniu 2 maja r.b. o-godzinie 19-ej ode 
grany zostanie na ulicach miasta przez or- 
kiestry wojskowe i cywilne capstrzyk. 

Dnia 3 maja o godzinie 7-ej rano z wież 
kościelnych i fabrycznych odegrany zosta- 
ie, hejnał, o godzinie 9 we wszystkich 
świątyniach odprawione będą  nabożeń- 
stwa, o godzinie 10 uroczyste nabożeństwo 
w kościele katedralnym św. Stanisława 
Kostki, o godzinie 11,45 defilada na Placu 
Wolności, o godzinie 15 przedstawienie dla 
żołnierzy w Teatrze Miejskim — Śródmiej 
ska 15 („Zaczarowańe Koło: — Rydla); 
o godzinie 16 — 18 koncerty orkiestr w 
parkach: Sienkiewicza, Poniatowskiego, 
Źródliska i Julianów; o godzinie 18 wie- 


czór poetycki poetów łódzkich na F.O.N. 
w sali Rady Miejskiej — Pomorska. 16. 


Zarząd Miejski rozwiązał umowe 


z dyrekcją teatrów miejskich. 


ŁÓDŹ, dnia 30 kwietnia br. j 
W konsekwencji ogłoszenia upad- 


łości spółki z ograniczoną odpowiedzialno- 
ścią p.n. „Teatry Miejskie“, Zarząd Miej- 
ski m. Łodzi rozwiązał w dniu wczorajszym 


Członek Polskiego Biułego Krzyżu — 
to przyjaciel żołnierza. 


f Wybuch benzyny w mieszkaniu 
KRONIKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO 


KOSZE DO PAKOWANIA W PŁOMIENIACH 
Straż ugasiła pożar w ciągu pół godziny 


Łódź, 30. 4. Wczoraj około godz. 14 przy ul 
Wigury 30 w ogrodzie na posesii Kazimierza 
Monitza zapaliły się z niewyjaśnionych przy- 
czyn nagromadzone tu w znacznej ilości kosze, 
używane do opakowania dużych balonów szkla 
nych. 

Przechodnie oraz sąsiedzi rzucili się na ra- 
tunek jednak ogień przybrał na rozmiarze i za 
grażał zabudowaniom. Zaajarmowano straż (7 
i 5 pluton) która w ciągu pół godziny ogień u- 
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|= i 


Warto zaufać ściśaczom 


chowe, może z powodzeniem zwalczać okrę 
ty. podw odne w pobliżu bazy i może być 
użyty w działaniach nocnych przeciw okrę- 
tom przeciwnika. Czynnik ludzki odgrywa 
w działaniach ścigaczy jeszcze większą ro- 
lę, niż na innych okrętach. Według kapita- 
na Sestini wskazane jest, aby ze względu 
na bardzo wysokie koszty stałego utrzyma 
nia ścigaczy w stanie gotowości bojowej, 
część z nich była w rezerwie. Poza tym au- 
tor zbija rozpowszechnioną legendę, jakoby 
ścigacze mogły wychodzić na morze tylko 
przy najlepszej pogodzie. Z doświadczeń 
praktycznych okazało się, że atakując przy 
morzu wzburzonym z szybkością umiarko- 
waną ścigacze są mniej wrażliwe na ogień 
artyleryjski, niż przy morzu spokojnym. 

Na zakończenie autor twierdzi, że war- 
to zaufać ścigaczom. Informacje kapitana 
Sestini zasługują na uwagę, ze względu na 
to, że wyraża je oficer, który w praktyce 
miał możność przekonania się o ich zale- 
tach. bojowych. 


P.K.0.442006 


umowę z wymienioną spółką. 
Rozwiązanie nastąpiło zgodnie z warun 
kami przewidzianymi przez umowę, 


Jak się dowiadujemy, Zarząd Miejski 
wezwał jednocześnie spółkę do wydania 
miastu w terminie do dnia 1 maja r.b, gma- 
chów i majątku miejskiego, znajdujących 
się w zarządzie spółki. 


Wczoraj bawił w Łodzi sekretarz Związ 
ku Artystów Scen Polskich w Warszawie, 
odbywając konferencję z Zarządem Miej- 
skim m. Łodzi w sprawie sytuacji, jaka wy- 
tworzyła się w łódzkich teatrach miejskich 
w związku z ogłoszońą ich upadłością. W 
konferencji uczestniczyli również przedsta- 
wiciele łódzkiego zespołu artystów. 


Aktorzy podtrzymali swą propozycję 
prowadzenia teatru na zasadach „działów- 
ki“ w razie przyznania im przez Zarząd 
Miejski resztek subwencji, miepobranych 
przez dyrekcję. 


Wrogowie świeżego powiełrza 
zostaną pociągnięci do odpowiedzialności 


Łódż, 30. 4. — Józef Wypych zamieszkały 
przy u]. Przędzalnianej 10 oraz Wolciech Pio- 
trowski zamieszkały przy ul. Pomorskiej 101, 
uważali, że stosownym miejscem na wlewanie 
nieczystości z dołów kloacznych będzie pusty 
plac przy ul. Tkackiej 10, Pusty plac znajduje 
się w pobliżu domów mieszkalnych. Toteż wy- 
żęi wspomnianych nie powinien zadziwić fakt, 
że spisano im protokół. 


WALNE ZEBRANIE S.D.Ł. 


W dniu 7 maja r.b. o godz. 1li-ej w 
l-ym i o godz. 11,15 w Il-gim terminie w lo 
kalu S.D.Ł. przy ul. Piotrkowskiej 101 (le- 
wa oficyna I piętro — siedziba „Unii*) Od- 
będzie się doroczne walne zebranie człon- 
ków Syndykatu Dziennikarzy Łódzkich. 


Doskonała lokata 
kapińąkii 


Ruch w ślicznym Uzdrowisku leśno-klimatycz- 
nym „Rafałówka* pod Łodzią coraz większy, gdyż 
realizacja własnego domku na własnej ziemi, jest w 
dzisiejszych kryzysowych czasach, najmądrzejszym 
posunięciem ekonomicznym. Lecz niewątpliwie chcąc 
nabyć działkę trzeba umieć się zorientować, gdzie 
i jak to uczynić, aby zapewnić sobie i rodzinie prze- 
de wszystkim zdrowy pobyt, oraz istotną wartość 
obiektu. 

Toteż leśne uzdrowisko „Rafałówka* mające 
wszystkie pierwszorzędne warunki najpiękniejszego 
i najzdrowotniejszego osiedla w okolicach Łodzi — 
jest tym właśnie terenem, do którego słusznie każdy 
skwapliwie się garnie, 


Ilość działek jest ograniczona, a każda z nich 
ma wspaniały zwarty 45-letni las sosnowy i cudowne 
położenie. Również każdy rozumie słusznie, że teraz 
jeszcze ceny działek są znacznie tańsze, aniżeli w so 
zonie. Z tego powodu wieln reflekłantów zgłasza się 
do biura w Łodzi ul. Piotrkowska 79 m. 11 front 
II piętro lub tel. nr. 243.58, gdzie organizuje się 
co niedzielę zbiorowe wyjazdy dla obejrzenia i ku- 
pna terenu. Wybudowane gmachy i wille w „Ra- 
fałówce”* są dowodem popytu i rozrostu tej urodzaj 
nej miejscowości. 
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przelecą między 


Łódź, 30. 4 — W dniu dzisiejszym w go- 


godz. 17-q u 18-4. 


gandowy, celem popujaryzowania Pożyczki œ- 


dzinach między 17-tą a 18-ią nad miastem ua- | brony Przeciwlotniczej. 
szym ukażą się w grupowym locie eskadry sa 
molotów wojskowych nainowszej polskiei kon- 
strukcji. Lot ten będzie miał charakter propa- 


GEN. BERBECKI W ŁODZI. 


W dniu 2 maja rb (wtorek) o godzinie 11-ej 
rano na lotnisku w Lublinku 4 tea się w 
ramach organizacji LOPP uroczyste otwar ie 
i poświęcenie 5-tei Szkoły Pilotów LOPP im. 
Żwirki i Wigury, organizowanej przez Zarząd 
Wojewódzkiego Okręgu LOP przy materialnej 
SA pomocy Komitetu Przemysłowego F. 


Na uroczystość tę zapowiedział swój przy» 
lazd prezes Zarządu Głównego LOPP generał 
broni inż, Leon Berbecki. 


Gdzie była Józefa Wojtcza towa 


Łódź, 30. 4. Zainteresowanie sensacyiną zbro 
dnią na Bałutach ciągle wzrasta wobec nowych 
spostrzeżeń i wypadków jakie dotąd w śledzt 
wie poczyniono, 

Ustalono że zamordowana Józefa Wojtcza- 
kowa 80-letnia staruszka wyszła z mieszkania 
przy u]. Marysińskiej 3 z Małgorzatą Papiernik 
jeszcze w środę by już więcej nie powrócić, 

Narazie nieustalono jeszcze dokąd udała się 
zamordowana, co komplikuje dochodzenie któ- 


ze swą znajoma? 


re jednak po dokonanym już identyfikowaniu 

zwłok z każdym dniem przyczynić się może do 
wyjaśnienia tajemniczej zbrodni. Woitczako« 
wą nie była zamożna kobietą chociaż wśród sa 
siadów krążyły plotki o posiadaniu przez nit 
ukrytych oszczędności. Czy skusiły one zło 
czyfńicę i popchnęły go do zbrodni wyjaśni nie- 
wątpliwie w najbliższych godzinach toczące się 
energiczne śledztwo 


Nieudana ucieczka złodzieja” 


2 lata więzienia za sdokięszirt al 


Łódź, dn. 30. 4. Małżonkowie  Krajewscy. 
wracając do domu przy ul, Kaplicznei 7 zosta 
Ji niemile zdziwieni faktem, że drzwi ich miesz 
kania były otwarte a co gorsza stwierdzili brak 
wielu rzeczy o łącznej wartości 600 zł. Pośpie 
szyli zawiadomić o tym policję. Idąc ulicą Kra- 
jewski spotkał pewnego osobnika niosącego to- 
bót zawinięty w obrus. Gdy pragnął owego o- 


sobnika zatrzymać ten powalił go na ziemię i 
rzucił się do ucieczki. 

Uciekającego zatrzymano. Okazał się nim 
sprawca włamania i kradzieży w mieszkaniu 
IKrajewskich niejednorkotnie karany już za m 
dzież Stanisław Kaczyński. 

Sąd Grodzki w Łodzi skazał Kaczyńskieg" 
w dniu wczorajszym na 2 lata więzienia. 
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Dziś 4 miasteczka 
żyją pod znakiem wyborów, 


Łódź 30. 4. 1939 r. Dziś cztery niewydzielo 
me miasta powiatu łódzkiego a mianowicie 
(Aleksandrów, Konstantynów, Ruda Pabianicka i 
Tuszyn żyją pod znakiem odbywających się w 
tym dniu wyborów do rad miejskich. 

W Rudzie Pabianidkiej ma być wybranych 
24 radnych w Aleksandrowie i Konstantynowie 
po 16 a w (Tuszynie 12.. 

We wszystkich czterech miastach zgłoszono 


Teki Bowe) UMÓW A 


łącznie 13 list kandydackich. Listę OZN zgłoszo 
no we wszystkich czterech miastach. Listy PPS 
nie zgłoszono jedynie w Tuszynie. W Konstan 
tynowie organizacje polskie połączyły się w 
jedną polską |istę. 

W Aleksandrowie, Konstantynowie i Rudzie 
Pabianickiej zgłosił swe listy wyborcze Niemie- 
cki Związek Ludowy a w Aleksandrowie i Tu- 
szynie także zgłoszono listy żydowskie. 


naci. | 


ennil włókienitzym 


zostanie przesłany do Inspekcji Pracy 


SEn. 30. 4. (Wczoraj obradowała komisja 5 
przedstawicieli zwiazków zawodowych z tere- 
nu Łodzi która rozpatrzyła przebieg dotychcza 
sowych a zwłdszcza ostatnich prac w spra- 
wie zawarcia ukladu zbiorowego w przemyśle 
włókienniczym ótaz ustaliła tekst nowego pro 
jektu, który na początku przyszłego tygodnia 
prawdopodobnie 2 maja zostante przesłany do 
Inspekcji Pracy i Związku Przemysłowców. 

Projekt przewiduje ustalenie stawek akordo 
wych i dniówkowych norm obełwgi maszyn, 
reguluje sprawę delegatów fabrycznych i inne. 


PRACE NAD TEKSTEM UMOWY 


Onegdaj obradował Zarząd Związku Maj- 
strów Fabrycznych przy udziale wszystkich sek 
cii oraz posła Milewskiego, który zastanawiał 
się nad wytworzoną sytuacją w sprawie zawar 
cia układu zbiorowego oraz roznatrzył propo- 
zycię głównego inspetkora pracy inż. Klotta. 

Poruszano cały szereg zagądnień, które zwią 
zek w trosce o odrodzenie i uporządkowanie stó 
sunków maistrów fabrycznych chce przeprowa 
dzić, nadając mocne ramy układu zbiorowego: 

Zebrani wybrali specjalną komisię, która o0- 
pracuje jeszcze szczegółowo tekst umowy W 
ramach już nakreślonych przez Związek który 
zostanie następnie w przyszłym tygodniu przez 


specjalną delegację przedstawiony Minister- 


stwu Opieki Spolecznej. 


ZATARG 

W farbiarni Ditze i Szczicziner Wólczańska 
257 wybuchł zatarg na tje wymówienia pracy i 
niewypłacenia punktualnego zarobków Na od- 
bytej w inspekcji pracy konferencji predstawi- 
ciel firmy oświadczył, że wymówienie nie ma 
na celu redukcji, lecz zmianę warunków pra- 
cy — ograniczenie czasu pracy. 

Roobtnicy oświadczyli że godzą się na po% 
dział pracy, byle nie dopuścić do redukcii. 

Wszystkie zaległości firma zobowiązała się 
w bieżącym tygodniu uregujować. 


OFIARY NA FON 


Robotnicy firmy A. Berliński 6-go Sierpnia 
17 zrzeszeni w ZPZZ ofiarowali iednodowy za 
robek na FON w sumie zł. 560 


POP 
Dozorcy robót drogowych w Zarządzie Miej 
skim i praktykanci zrzeszeni w ZPZZ subskry 
bowali POP na łączną sumę około 5000 zł. przy 
czym suma subskrybowana wynosi po 100 zł. 
na dozorcę i po 75 na praktykanta. 
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Pokaz tran 


Łódź, dnia 30. 4. Wczoraj w ramach kursu 
lekarskiego organizowanego przez PCK w Ło- 
dzi odbył się w szpitalu Św. oRdziny pokaz 
transfuzji krwi. 


Transfuzię przeprowadzał dr. Kalisz demon 
struiąc 3 sposoby od naiprostszego dostępnego 
każdemu lekarzowi do coraz to bardziej skom 
plikowanych: 

W pierwszej grupie „B demonstrowano wła 
śnie sposób dostępny dla każdego lekarza na- 
wet w prymitywnych warunkach, Używano 
przy tym dwm naczyń, przelewając krew pobra 
ną dawcy do naczynia z roztworem soli połą- 
czonego z żyłą chorego który w ten sposób 
krew otrzyma.. 

W następnych dwóch sposobach krew z daw 
cy przechodziła już bezpośrednio do biorcy — 
przy pomocy wężylka (grupa A) przy czym w 
sposobie trzecim (grupa O) ilość pobieranej w 
bezpośredni sposób krwi wskazywał specjalny 
licznik i strzałka oznaimiająca że czynność trwa 


w szpitalu Sw., Rodziny, 


sfuzji krwi 


Działanie w sposobie drugim i trzecim odbywa 
się szybko, wygodnie, przy calkowitei gwaran 
cii czystości. Po pokazie zebrani dość licznie |e 
karze zwiedzili szpita] św. oRdziny i jego urzą 
dzenia. 


WZKOCHIONE LOTNICY o 
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Kto posiada obszar słonej wody, ten musi podczas wojny bić sie nie tylko 


a lądzie í w powietrzu, lecz również i na morzu. (Gen, broni K. Sosnkowski) 
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Opublikowanie przepisów awansowych 


fłoly najlepszym wentyiom na KWASY: 


RIEWSKAZAKA 


Przeprowadzone z początkiem kwietnia 
we wszystkich resoriach służby państwo- 
wej «wanse przebrzmiały niemal bez echa. 

Niewątpliwie na brak żywszego od- 
dzwięku wpłynęły w pewnej mierze ogólna 
sytuacją polityczna i wypadki na terenie 
międzynarodowym. 

Awans, jedyna w obecnej sytuacji bud 
żetowej Państwa droga polepszenia bytu 
ma małe znaczenie, jako rzecz trudno osią 
galna i o nie wielkim efekcie materialiym. 
Według obecnych zasad polityki awanso- 
wej, awans zależny jest od mniej lub wię 
cej swobodnego uznania władz przełożo= 
nych. Metody i warunki awansu otoczone 
są nimbem tajemniczości i nie są podawa= 
ne w żadnej formie ani czasie do wiadd= 
mości zainteresowanych sier pracowni- 
czych. Przy oficjalnym ogłaszaniu zapo- 
wiedzi awansów podaje się zbyt ogólniko- 
We zasady, aby na nich można było budo- 
wać jakiekolwiek wnioski. 

Cała sprawa — jak pisze jeden z za- 
wodowych organów pracowników państwo 
wych — tak istotna dle pracownika, osnu 


TAJE RRICZO ŚE. 


roku i to w ilości 5—8 proc, ogółu pra- 
cowników państwowych zmniejsza bardzo 
szanse awansowania, oraz odsuwa możli- 
sig następnego awansu na długi szereg 
at. 


Powyższe względy, to jest małe korzy- 
ści materialne posunięć do wyższej grupy 
uposażeńiowej, nikłe i ograniczone szanse 
awansowania, oraz uzależnienie ich od nie 
znanych ogółowi warunków — umniejsza 
w ogólności zainteresowanie awansami 

| prącowników państwowych. Tajemniczość 
pi i metod awansów, mała ich atrak= 
cyjność i praktyka, wykazująca pomijanie 
przy awansach przez szereg lat pracowni- 
ków o niewątpliwie wysokiej wartości służ 
bowej, nie przyczyniają się bynajmniej do 
zwiększenia intensywności pracy. 

Przy obecnym systemie awansowania 
— pisze „Głos Kolejowca'* — są ciągłe 
żale, uczucia pokrzywdzenia, świadomość 
bezradi:ości, różne podejrzenia, krytyki de 
cyzyj itd. Dla zdrowia atmosfery pracy 
trzeba koniecznie stworzyć jakieś wentyle 
bezpieczeństwa na te fermenty kwasy. Na 
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KUPUJE POZYCZKĘ 


OBRONY |: 
PRZECIWLOTNICZEJ 


Ważne dla chorych na przepukliny (ruptury) 
krzywienia kręgosłupa (garby) skrzywienie nóg i kolan, gruźlicę 
kości, płaskie bolące stopy (plattfuss) i wszelkie inne kalectwa 

Na przepukliny (ruptury) nawet największe 
i najzastarzalsze wszelkiego rodzaju u mężczyzn, 
kobiet i dzieci — specjalne gumowe ortopedyczne 


bandaże, wstrzymujące radykalnie pod gwarancją 
każdą przepuklinę, 

Na obniżenie żołądka i trzewi specjalne, indy: 
widudlnie dopasowane, bandaże brzuszne. 


Na skrzywienie kręgezłupa (gatby) prostotrzy: 
macze i gorsety ortopedyczne. 

Na gruźlicę kości aparaty ortopedyczne wszelkich 
systemów. 

Na płaskie bolące stopy  (platfuss) specjalne 
ortopedyczne wkłady według modeli gipsowych. 

Na żylaki pończochy gumowe; aparaty gimnasty- 
czne do gimnastyki ortopedycznej ete. 

Sztuczne ręce į nogi 


Specjalny zakład dla leczniczej ortopedii 


spec. ortoped. O PDETRYKIEWICZ 


Łódź. ul, Piramowicza (dawniej Olgińska) Nr. 9. Tel. 177-0% 
UWAGA: Osobiste jawienie się chorych konieczne, 


PLASZCZE IJ KĄT i 


ITERA UNE EAZA NETTO AEE 
impregnowane i peleryny po cenach 
pr. of. I piętro 


fabrycznych poleca znana wytwórnia ` 


K, SMOCZOK i W. CZARNECKI ogadzi: 12s 


Zamówienia przyj- 
muje się z orygin. 
materiałów angiel- 
skich i „W OLA" 


NOWOO0TWORZONE 
WARSZTATY 
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su. Mówi się, że taki stan rzeczy zaostrza| pisow wniosłoby już sporo uspokojenia w Pohvt H właść. A, WUTKE i 133-33 
czujność į wydajność pracy służbowej, | Środuwisku zainteresowanych. Drugim po- onyty ryczusiowe © ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 157. Pogotowie Pryw. Lek. Chrz, 1111-9. 
choć wiadomo nam wręcz przeciwnie oj suinięciem byłoby zezwolenie pracowni- kuracyjne „Wypoczynkowe Straż Pożarna tel, 8 | 
rzykładach zniechęcenia i rezygnacji u o-| kom, którzy czują się pokrzywdzeni pomi-|H] w miejscowościach 4|  Ubezpieczalnią Społeczna 197-65 | 
», pomijanych przy awansach. Taki stan nięciem przy awansach, do składania po- wypoczynkowych FABRYKA OGRODZEŃ Tow. Przeciwżebracze 277-62 | 
czy. nie jest słuszny i właściwy. dań o typie rekursowym względnie ią RO : DRUCIANYCH f | E aS | 
Pomijając nawet metody obecnej poli-| macyjnym. W związku z tym byłoby wska ociąg popularny SR BR E 
tyki awansowej, podkreślić należy, że dlaj zane stworzenie dla władzy możliwości do d ja 0 Z N A N I A STANI $ E A W | MUZEA — BIBLIOTEKI pz NACZ 
bardzo wiefu pracowników państwowych, | datkowych awansowań, czegoś w rodzaju 0 ŁAZIŃSKI... eni, za ajan a A 
pobierających zasiłki wyrównawcze, posu- | awansów rezerwowych, z których kontyn- |g 2/V. - 4lV, a , zł 14.40 oz w W A AAt «5 5% Św aS 
nięcie do wyższej grupy Uposażeniowej | gertu mogłyby być załatwiane reklamacje z miejscami do leżenia 9 ŁÓDZ bi 6.16 © IA. 
nie zwiększa wcale, albo zwiększa o nie-| awansowe, w razie uznania ich za uzasad- mmi lay na XX ulKILIŃSKIEGO 145 MUZEUM PAMTATEK WANSZAŁKA móch 4 
duże tylko kwoty wysokość pobieranych | nione. pa ag pop SRON (ul. att 19) otwarte dla publicz. i 
poborów. System zatem  kompensowania Słowem, uzdrowienie gospodarki awan ności w grupach (do 15 osób) we wtorki, czwartki 
podwyżki uposażeń z zasiłkiem vyrównaw | sowej jest konieczne i powinno'nastąpić w ZAOLZIE 1910 „EDKŃĄ* 1939 KRN SERY ORA. ja | 
czym,  ograniczą materialne Znączenie| pierwszym rzędzie w kierunku ogranicze- ||] 291V,—3/V. +$ a zł 18.20 Fabryka Wózków Dziecięcych, lalkowych, | od osoby. Wycieczki moima zgłaszać telefonicznie 1 
awansu, a pozostaje tylko znaczenie moralj nia swobody decyzyj przełożonych i usu- Ro CAE do leżenia łóżek go yk, oze:e'|nr 191-96 w goda. od 10 do 12 u kierownika mu 
ne, oraz wpływ na wysokość emerytury. | nięcia poufności motywów awansów i ogłojĘj podczas postojów noclegi w pociągu SKLEP FABRYCZNY zenm p. Ajnenkla. a M 
Ponadto przeprowadzanie awansów raz do' szenia ich warunków, | Łódź, PIOTRKOWSKA 96, tel. 265-0| MUZEUM HISTORII I SZTUKI im. BARTO- | 
SIEWICZÓW (Plac Wolności 1) dostępne dla 
EEEE PREY R COECTZYZ PEC WAIKE ZWOREK EEE publiczności w środy, czwartki, soboty i nie- | 
> dzielą od godz. 10—3. 
Za fireść ogłoszeń | Dr HENRYKOWSKI Dr. med LUBICZ MUZEUM PRZYRODNICZE (Park Sienkiewi: 


redakcja nie e dpoewiadą 


Gustaw MARKIEWICZ 


choroby skórne | wemeryc 
ŻWIRKI « c, tel. 128-75. 


"0d 7 — 8 rano I od 5 — 8 wiecz, 


LECZNICA 
PIOTRKAWSKA 294, 
Tel. 122-89 (przy przyst. traw. pabianiekich) 
Dwa razy dziennie przyjmują lekarze wszystkich 
specjalności. Gabinet dent, Wizyty na mieście, 
Wszelkie zabiegi į analizy. Otwarta od 11 de 8 w. 


Dr med NITECKI 


'horoby skóre, weneryczne i moczopiciowe. 
AWRUTP 32, front 1 piętro, Tel. 213-18, 


' przyjmuje od 8 — 9.30 r. od 5.30 — 9 w. 


Specjal, chorób skóra. wenerycza, | seksuałn, 
UL. TRAUGUTTA 9 fr, I p tel, 262-98; 
przyjmuje od 8 — li r. l od f — 9 wiecz. 


Dla zkórnie chorych g. ambulator. 10—11 i 5—4 w. 


PAULINA LEWI 


Specj. chorób kobiecych | akuszeria 
ŚRÓDMIEJSKA 28 
przyjmuje od 12—21 od 4—3 wiecz. 


—— 


znacznie zniżone! 


ENT. 
H PRUSS 
PIOTRKOWSKA 142. TEL, 178-06 
Egz. od r. 1900 


tel. 240-10 | przyjmuje od 8 


c 
LECZNICA CHÓR. ZĘBOW i JAMY USTNEJ | 
LEK.. D 5 


Spec, chorób wenerycznych | seksualnych 
UL. PIŁSUDSKIEGO 69. 
(róg Narutowicza) 


tel. 143-12. 


w niedziele į święta od 9 — 12.30 po poł.| Przyjmuje od godz. 8—12, 13—3 I 5—8 w. 


w niedziele i święta od 9—11 rano, 


Dr med EDWARD REICHER 


Specjal. chorób skóra, w cza, i seksuala, 
Leczenie promieniami Rentgena, 
POŁUDNIOWA 28, tel, 201-93 
— 11 rano i od 5 — 8 wiecz. 
z wyjątkiem niedziel i świąt, 


Dr med. AT - 
Mikołaj BORNSTEIN 
choroby kobiece i akurzeria 
PIOTRKOWSKA 292, tel. 266-35. 
Przyjmuje od g. 9.30 do 11.30 ł od g. 3—6 wiets. 
W niedziele i święta od g. 9—11 rane. 


y Rz, Mod. ¢ U 
NIEWIAZSKI 
BOŻE na | zy 
przyjmuje od 8 — 1 w poł. t od 5 — 9 wiecz. 

w niedziele i święta od 9 — 1 w poł. 


M. TAUBENHAUS 


AKUSZER - GINEKOLOG 
Przyjmuje od g. 3—10 rano i 4—8 wiocz. 
ZGIERSKA T1. Telefon 246-09. 


Dr med M. GLAZER 
Choroby skórne i weneryczne, SN 
ZACHODNIA 64. Tel. 185-49. | 
Przyjmuje od 12 — 2 1 od 7 — 8.30 wiecz. | gP a 
w niedzielę i święta od 10— 12 w poł, 


cza) otwarte w dni powszednie od g. 10 do 3, w nie. 
dziele i święta od g. 10 do 2. 


MUZEUM ETNOGRAFICZNE (Piotrkowska 
mr 104) czynne codziennie od g. 10 do 3. i 


WYSTAWA HAFTÓW I ROBÓT RĘCZNYCH 
(Piotrkowską 113, I piętro). Wejście bezpłatne, 

INSTYTUT PROPAGANDY SZTUKI (Park 
Sienkiewicza) wystawy: Stow. Polskich Artystów 
Grafików „Ryt* oraz wystawy Wł. Lama ze Lwowa 
i M. Zuławskiego z Warszawy, Instytut otwarty co 
dziennie od g. 11—20. 

PORADNIA UL':ZPIECZI.... ..« w Joli 
Pracowniczego Tow. Oświatowa . Kulturalnego im. 
St Żeromskiego (Sienkiewicza 3/5) czynna w po 
niedzinłki od g. 1 do 9 wiesz. Porady bezpłatnie 


Pociąg popularny 


Poradmia Wenerologiczna 


w niedziele i święta od 9 — 12 w poł, DO © mz zn c= S WA T N ICKA PIOTRKOWSKA 45, tel. 147-44 POZNANIA 
r P j 
5 "wrze A T. Rundsztai nowa UL. NAPIÓRKOWSKIEGO 65. tel. 172-33. | Leczn. chor. wenery skórnych ( seksualnych ||] dO 


m a M 
i telef. 142-42. 
marzy specjalistów, Porady, wizyty na miasto 


Analizy, Rentgen, Kwarc, Gabinet Dentystyczny 
192991 6 Op OUI [3-8 pO BLA s 


SPEC. CHOR. DZIECI 
POWRÓCIŁA 
POMORSKA Nr 7, — TELEF. 127-84 
Przyjmuje od g. 3 do 5 po poł. 


(Róg Lubelskiej), front I piętro 
przyjmuje od godz. 9—1 w poł. i od 3—8 


J erzy SUDYA 


w. 


2—4/V. 


z miejscami do leżenia 


Kobiety i dzieci przyjmuje kobieta-lekarz. 
zł. 12,60 


Czynna od 9 rano do 9 wiecz. 
PORADA 3 zl 


PRYWATNA PRZYCHODNIA 


WENEROLOGICZNA 


Pobyty ryczałtowe 


w ZAKOPANEM 


Lekarz-Dentysta i leczemie chorób wenerycznych | skórnych j 

Dr KLIN GER ENRYK LE JZEROWICZ Leśjomów íi, tel. 115-27 PIOTRKOWSKA 161 66 Wo zniżki przy powrocie 
wody AE pu Ta ke Sa przyjmuje od 8—9 r. i 4—8 w. Od z.8 do 4 | od 6 do 9 w. w niedz. od 9—1 p. p. a 
Ą AD 2 CĘ PIOTRKOWSKA 165, Tel. 226-02 Panie przyjmujo kobieta . lekarz. PORADA 3 a. } 


PRZEJAZD 


1 7 tolefon 
132-28 
POWROGIŁ 


Przyjmuje od g. 9-—11 i od 6—8 wieca. 


Dr med. 4 
M KLACZKO 
Specjalista chorób uszu, nosa i gardła 
PIOTRKOWSKA 99, tel. 213-66, 
Przyjmuja od g. 12—2 I od 5—7 wiec. 


— e - 


Godz. przyjęć: 9 — 1 13 — 8 


Dr KLOZENBERG 
+ (młodszy) 
Choroby żołądka, kiszek, wątroby i przemia- 


ny materii, 
MONIUSZKI A Telef, 144-18. 
przyjmuje od 5.30 — 7.30 wiecz, 


M. FELDMAN 


Akuszer - Ginekolog 
KILIŃSKIEGO 113 (róg Nawrot), 
Tel, 155.77, W leeznicy, Zgierska 24, od g. 3—6 w. 


DR. MED „MARIA 
LEWINSONOWA 
Choroby weneryczne, skórne i kobiece 
PIOTRKOWSKA 88, tel. 143-36, 


„Tydzień Gniezna” 


DR. MED. 

H, KLACZKOWA od 204V. — 6/V: 50 % zniżki 
położałctwe i kobiece 

PIOTRKOWSKA 99 tel. 213-66. 


Przyjmuje codsiennie od 10—12 | od 5—8 wiece. 


Dr. med. S, HEINRICH 


chor, dzieci i wewnętrzne 
Gabinet ać iwa Leczenia( lampa kwar- 
1 


Zapisy i informacje; 


Wagons - Lits/ Cook 


Łódź, PIOTRKOWSKA 68 
telefon 170-77. 


Dr. Wa Mod. cowa) Leczenie diatermi rótkimi falami, | 
ma He HAMME R $. KANTOR (RS ar Arr erit ET a ot promienie infrarouge. lekiryzacie | t. d.| m. 
akuszer-ginekolog Spec. chorób skórnych I wenerycznych 7. k ul, U redni pia ra R tel, 147-67, DR 
GDAŃSKA 11 (róg 11 Listopada) PIOTRKOWSKA 90, tel. 129-45. Doktór OGR SUSZ ma WOŁKOWYSKI 
telefon 128-39. Przyjmuje od 8 —2 i od 6 — 9 wiecz. IGNACY PIECHOWICZ Dr HELLER spec. chor. wener, seksualnych 1 skórnych. 


Przyjmuje od godz. 4 — 7 wiecz. 


ESIEZE=1 


"TTE 


w niedzieję i święta od 8 — 2 po poł. 


PIERWSZA LECZNICA STOMATOLOGICZNA 


ZE STAŁYM 


I ŁÓŻKAMI 


Dr med. SADORIERSKIEGO 


spec. choroby kobiece i akuszer. 
ŚRÓDMIEJSKA 20 tel. 107-79, 
Przyjmuje 8 — 10 r. i 4 — 8 wiecz. 


Dr med. 


Z. $STACHOWSKA 


CEGIELNIANA 11, tel. 238-02, 
Przyjmuje od godz, 8—12 i od 5—9 wiecz, 
iw Lecznicy „Pomoc“, Zgierską 56. 


Dr med M. RUNDSZTAJN 


akuszeria i choroby kobieca 


Spee. chorób weneryczn., moczopłciowych i skórnych 

TRAUGUTTA 8, tel. 179-89, 

Przyjmuje od g. 8—11 4 od 4—3 wiecz., w niedziele 
i święta ed g. 10—12 w poł. 


Dr. Bormsicimowa 


b Jh i PSWROÓCIS 
Chirurgia zebów, szczęk i jamy ustnej akuszerią M Boyd kobieco AE Siene, aaora POMÓRSKA 7. Tel. 1271-84 
PIOTRKOWSKA 56 — TEL. 129-77. Przychodnia czynna od godz. 9 do 12 | PrOTRKOWSKA 153, tel, 145-10. | $RÓDMIEJSKA 29. TA 13400, fe EN NAS 
Przyjmuje od g; 2 do 3 I od g. 5 do 2. Przyjmuje od 10 — 121 od 3 — 8 wiecz 


Przychodnia specjalna dla chorych 
E N-E X CZ NX OO 


Dr med. TREPMANIY. 


Leczenie chorób wenerycznych i skórnyh. 


Przychodnia WENEROLOGICZNA 
CHOROBY WENERYCZNE, SKÓRNE i SEKSUALNE 
Specjalny gabinet kosmetyczny, Czynna od 9 rano_do 9 wieczór, 
PANIE PRZYJMUJE KOBIETA LEKARZ 
Piotrkowska 88, tel. 143-63. Porada 5 zł. 


| PA 93, tel. 178-37, 


Leczenie promieniami Rentgena. 

Analizy krwi i wydzielin, 
ZAWADZKA 1. Tel. 206-65. | 
front E piętro). | 
Czynna od 9 r. do 9 witcz, PORADA 3 ZŁ. | 


Specj. chor. wenerycm., skórnych i moczopłeiowych 


ZAWADZKA 6, telefon 234-12. 


Ło... __. 
a O 


PRZYJMUJE OW 3 DO 8 WICCZ. 
w Lecznicy ZGIERSKA 24 od 10—1 p.p 


Przyjmuią ed 8—11, 2—4 i 6—8 wiecz, w niedziele 
4 świgta od 9—1] w pok 


Widzicie, więc taka © 
cudowna rzecz znać 
mowę kwiatów... 


Jak ci ścisnę 
gardło — to 
przestaniesz 

wymyślać! 


G. BEDLOW. 


Filozof. 


Gordon Putnem wsunał na palec narze- 
czonej pierścionek zaręczynowy z cudnym 
szmaragdem i, złożywszy pocałunek na bia 
łej rączce, postanowił jasno postawić spra- 
wę. 


— Droga Jane — zaczął tonem uroczy- 


~ stym — wiadomo ci, jak głębokie jest mo- 


je umiłowanie dla filozofii. Od szeregu lat, 
to jest od momentu ukończenia studiów u- 
niwersyteckich, pracuję bezustannie nad sy- 
stemem, który dokona przewrotu w poję- 
ciach ludzkości. Nie potrzebuję ci mówić, 
że nie prędka jest chwila, kiedy zdołam t- 
jać tytaniczne moje dzieło w ostateczną 
formę. Zresztą, uważam, że nie licowałoby 
z dostojeństwem wiedzy, by człowiek zale- 
dwie trzydziestoletni ośmielił się ogłosić 
prawdy, mające zrewolucjonizować świat. 


Jane okiem znawczyni przyglądała się 
szmaragdowi i słuchała z uwagą. 

— Otóż — ciągnął dalej przyszły pan 
i władca — spodziewam się, iż nie spotkam 
z twej strony sprzeciwu, gdy natychmiast 
po powrocie z podróży poślubnej zabiorę 
się na nowa i ze zdwojoną energią do prze 
rw=nych rzozoficznych dociekań. 


Narzeczona posłusznie skinęła złotą 
główką. 

— Oczywiście — mówił Gordon — mo 
głabyś żądać, abym cały swój czas wyłą- 
-znie tobie poświęcił, skoro świetne zobo- 
pólne nasze położenie materialne pozwoli 
mi do końca życia nigdy się nie troszczyć 


7 


rhad ek lac" I 


i 
s 


Wacek na szerokim świecie. 


To dziwne! 
Czy fiołek może 
mówić ze 
słonecznikiem? 


SZATY 


Czy wystarczy 
ta woda? A może 
słonecznik napiłby 
się zimnej herbaty? 


i, 


` Pm, 


III RUŻ 5 


- Teklo! Co 
ły wyrabiasz? 
Chodź do 
doktora! 


o zarobkowanie. Ale czy-byłabyś szczęśli- 
wa, mając za męża leniucha i nieroba? 

Jane wzrosła wśród samych nierobów 
i innych osób w swym otoczeniu nie widy- 
wała. Ojciec, snob nad snoby, spędzał ży- 
cie na jałowej i bezmyślnej paplaninie, im- 
ponując bliźnim zbytkiem i przepychem. 
Brat, laluś o ptasim móżdżku, jedno znał 
na świecie: totalizatora, siostra, rozleniwio 
na do tego stopnia, że nie schyliła by się 
po upuszczoną chusteczkę, wreszcie szwa- 
gier, który dniami sypiał, a nocami do bia- 
łego rana grał w karty. 

Ze zdziwieniem więc spojrzała na uko- 
chanego, którego wysokie czoło i mądre, 
myślące, głęboko osadzone oczy wprawia- 
ty ją z każdym dniem w większy zachwyt. 

— Możesz być pewny — oświadczyła 
z przejęciem — że zastosuję się do twoich 
życzeń, ale nie bardzo rozumiem, czego wła 
ściwie ode mnie żądasz, Gordonie? 

— Abyś umiała uszanować mój spokój 
i potrafiła otoczyć mnie bezwzględną ci- 
szą, niezbędnie konieczną dla pracy filo- 
zofa, 

— Dobrze. A co oprócz tego? 

— Abyś nie miała mi za złe, iż spędzac 
będę długie godziny przy pracy sam jeden. 

Jane uśmiechnęła się, przejęta doniosłą 
misja, przyszłego małżonka. 

— O jedno jeszcze będę cię: prosił — 
dodał Gordon, kończąc przemowę — abyś, 
kochanie, nigdy pod żadnym pozorem do 
gabinetu mego nie wchodziła, Będę tam 
miał nagromadzone skrypty, książki, wykre 
sy, i nikomu, nawet tobie, nie będzie wol- 
io przestąpić progu tego przybytku. 

Młoda panna spąsowiała i już miała 


na aa 


Powiedziałb $ 
że Wicek į Wacek 
to dwaj rozkoszni 


$ powiedział 


u, gdybyś był 
_„ecznikiem? 


; 4 Przestań 


guptasiel Chcesz 
oberwać po 


Precz stąd, Jeżeli nie 
rozumiesz mowy 
kwiatów! 


s 


ostro zaprotestować przeciw oburzające- 
mu żądaniu, lecz pocałunek zamknął jej 
usta. 

— Najdroższa, musisz mnie zrozumieć! 
Nie sądź, abym się chciał od ciebie odgra- 
dzać. Daleki jestem od tej chęci, nie wąt- 
pisz przecież w moją miłość! Lecz człowiek 
nauki musi pracować w absolutnym oder- 
waniu od ludzi, choćby to miała być naj- 
ukochańsza pod słońcem) istota. 

— Będę wciąż sama... — jęknęła Jane. 

— Czy matka twoja widuje ojca od ra- 
na do wieczora? Czy siostra twoja prze- 
bywa z mężem podczas wszystkich wieczo- 
rów, które on spędza przy zielonym stoli- 
ku? Czy ty sama korzystasz z towarzystwa 
swego brata w czasie sezonu wyścigowe- 
go? Wszyscy, związani z sobą serdeczny- 
mi nićmi, muszą się rozstawać. A w na- 
szymi wypadku rozłąka nie będzie tak przy- 
kra, bo wszak będziemy pod jednym da- 
chem, nieprawdaż? 

Nie widząc innego wyjścia, Jane mu- 
siąła dać za wygraną. 

— Niech będzie! — westchnęła rzew- 
nie, — Przyrzekam więc, że do twego ga- 
binetu nie wejdę. l 

— Nawet, kiedy mnie nie będzie, pa- 
mitaj! Nie do zniesienia jest dla mnie 
myśl, że ktokolwiek mógłby tknąć moich 
papierów. 

— Nawet kiedy ciebie nie będzie — po 
wtórzyła, — Możesz być spokojny. Ale jak 
że będzie ze sprzątaniem? — przypomnia- 
ła sobie. 

— Z elektroluxem sam sobie dam ra- 
dę — zapewnił filozof. 
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Co za słowa?! 
Czy to przystoi 
pięknemu 
słonecznikowi? 
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w czerwony 
nos każe mi 
zapomnieć g 
twoich 
pretensjąch! 
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RY CZEY 


Ponieważ Jane była wzorem słowności, 
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Biedny słoneczniku, 


niechcąga udusićt 
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x ierwszy 
Taz słyszę 
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Piękna pani, 
czy biedrs 


owę 
słonecznik może kwiatów! 
panig poprosić Już lecę! 
o odrobinę wody? 138 
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Co? Słonecznik 
będzie mi ubjiżał? 
Ja ci pokażę, z kim 
masz do czynienia! 


re | 
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musiałam cię Lecę 


po 
ADKtora! 
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wielkiego lęku, nie uważała się bowiem za 


praca Gordona w ciągu dziesięciu lat po-| godną podobnego zaszczytu. 


suwała się naprzód pod osłoną najgłębszej 
tajemnicy. 

Codziennie, regularnie od dziesiątej do 
południa i od szesnastej do osiemnastej pan 
domu zamykał się w swoim gabinecie, pięk 
nym pokoju dwuokiennym z widokiem na 
ogród. Resztę czasu spędzał z żoną prze- 
jętą uwielbieniem dla genialnego swego 
męża. 

Dookoła siebie widziała kobiety zazdro 
sne, niezadowolone, szarpane ustawicznym 
niepokojem. Ona zaś nie miała powodu do 
zdenerwowania, A przy tym jakże przyje- 
mnie było móc powiedzieć pani doktoro- 
wej ub mecenasowej: 


— Nie mogę przeszkadzać mężowi... 
Pani rozumie, opracowuje nowy system fi- 
lozoficzny.., 

Blask męża spadał waturalnie i na nią 
po tych słowach, 


Niestety los sprawił, że Gordon pewne 
go dnia zachorował. Okazała się złośliwa 
grypa, i mimo najgorliwszej opieki lekar- 
skiej, nie dało się utrzymać pacjenta przy 
życiu. 

Rozpacz wdowy była wielka, tym wię- 
ksza, że czuła wielką odpowiedzialność wo 
bec potomności. Gordon nie zostawił testa- 
mentu i przez cały ciąg choroby nie udzie- 
lił żadnej wskazówki odnośnie rękopisów 
swego dzięła, 

Jane «sądziła, że ona jako duchowa 
spadkobierczyni ukochanego męża winna 
się zająć uporządkowaniem i wydaniem ge 
niainego dzieła. Doznawała z tegg powodu 


Z uczuciem tedy głębokiej rozterki, do- 
piero w kilka tygodni po zgonie uczonego 
zdobyła się na odwagę i przestąpiła zaka- 
zańe progi gabinetu. 

Uderzył ją niezwykły porządek na biur- 
ku. Na środku leżał arkusz papieru, a na 
niepokalanej jego bieli nie skreślono ani 
jednej literki. 

Sięgnęła po jeden ze stojących rzędem 
niezliczonych segregatorów. 

Był zapełniony różnokolorowymi skraw 
kami papieru, Jane wyjęła pierwszy z 
brzegu: 

„Kocham Jane, Kocham Jane. Kocham 
Jane“ — czytała ze zdumieniem, 

Wysunęła nerwowym ruchem inną kart- 
kę. Na czerwonym bristołu znowu to sa- 
mo zwierzenie: 

„Kocham Jane. Kocham Jane. Kocham 
Jane“. 

I tak bez końca w stutysięcznych ko- 
piach. 

Gordon przez dziesięć lat przez cztery 
godziny dziennie niezmordowanie i na wszy 
stkie sposoby pisał dwa tylko te słowa. 

Innych rękopisów, innej pracy nie było 
śladu, 

Potomności nie było sadzone się odro- 
dzić na podstawie pozostałego w sferach 
myśli, nie obleczonego w widome kształty 
systemu filozoficznego. 

Ale Jane, wierna kultowi dla zmarłego 
geniusza, powtarzała ze łzami: 

— Nie tyłka byt filozofem. Byl także 
i poetą. 

Ti. Kw. 
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„Wielki” przeciwnik Łodzi. 


Uśmiu reprezentantów Polski w reprezentacji Śląska, 


W przyszłym tygodniu rozegrany zostanie 
w Łodzi mecz o puchar Polski między repre- 
zentacią Łodzi i Śląska. Mecz ten odbędzie się 
na stadionie ŁKS przy czym lak się dowiadu- 


Kto lepszy: 
My czy Szwajcaria ? 


Szwajcarski Związek Piłkarski powiadomił 
PZPN że ręprezentacia Szwajcarii przybędzie 
do Polski w dniu 3 czerwca. Mecz Polska 
Szwajcaria odbędzie się w Warszawie 4 czerw 
ca. Będzie to jedyny występ piłkarzy szwaicar 
skich, którzy mimo licznych propozycji rozegra 
nia meczów w innych miastach zaraz następne 
go dta udają się w podróż powrotną. 

Będzie to drugie spotkanie naszei reprezen- 


tacji z grożnymi Szwaicaramiy Pierwszy mecz 
Eig MAISTUJAZIYSZOJDIU UYLAR IS JâZz3yo yeZ 


jemy, reprezentacja Śląska wystąpi w swym nai 
silniejszym składzie opartym na graczach ligo 
wego Ruchu i AKS. 

Oto nazwiska: bramkarz Zdeblok (Pogoń) re 
zerwa Mrugala (AKS) obrona Gemza i Brom 
(Ruch), pomoc — Mikunda (Ruch), Piec Il (Na 
przód) Fica (Ruch) atak — Piec 1 (Naprzód) 
Piątek (AKS) God (Śląsk) Wilimowski, Wo- 
darz (Ruch). W składzie tym widzimy aż 8 re 
prezentantów Polski, przy czym atak gra nie- 
mal w komplecie, 

Jeśli próba z Godem na meczu w Łodzi wy 
padnie zadawałająco, wówczas kto wie czy 
właśnie w takim składzie nie zagra atak Polski 
na meczu z Belgią. 

Ze względu na to iż Śląsk zdecydował się 
przysłać pierwszorzędną reprezentację mecz 
środowy zyska wiele pod względem sportowym 
Niestety nie idzie to w parze z szansami Łodzi 
na zwycięstwo. 

W tych warunkach spadaią one do minimum 


Tłok na boiskach i szosach. 


Niecdzielie imprezy 


_ Program imprez niedzielnych jest następu- | 
iący; 
W WARSZAWIE: | 


sportowe” 


W Gdyni podniesienie bandery u morskich 


| żeglarzy 


W Gdańsku narodowy bieg na przełaj Pola- 


Na kortach Legii o godzinie 15 drugi dzień ! ków. 


mieczu tenisowego Polska — Rumunia j 

Na boisku Polonii o godz. 16.45 mecz ligowy 
Polonia — A. K. S. 

Na placu d. a- kro godz. 11 zawody konne 
Związku Oficerów Rezerwy = ` 

Na Bielanach o godz ti ogólnopolskie wy- 
Ścigi kolarskie KS Bielany na 120 km, 75 km 
150 kim. W tych wyścigach po raz pierwszy 
weźmie udzjał drużyna tak zw. niezależnych. 

W Ursusie o godz. 13 mecz bokserski Proch 
— Czechowice 

O mistrzostwo Ligi Okręgowej grają Skra 
— SKS, CWS — Fort Bema, PZL — Granat, 
Okęcie — Orkan, Znicz — PWATT, 

W Raszynie start trzeciego biegu Raszyn — 
Walszawa o puchar przechodni Polskiego Ra- 
dia. Dystans wynosi 24 km. Trasa biegu jest 
podzielona na określone etapy. Meta znajdnie 
się na stadionie Woiska Polskiego, Zbiórka za- 
wodników o godz. 8 rano na pływalni stadionu 
Wojska Polskiego przy ul. Łazienkowskiej. Od 
jazd ze stadionu do Raszyna o godz. 10. 

Poza tym Automobilklub Polski organizuje o 
zodz- 6.30 rano jazdę meldunkową polegającą 
na odczytaniu kolejnych 5-ciu punktów meldun- 
kowych i dojechaniu do nich w najkrótszym 
czasie. Ponadto program jazdy przewiduje prze 
jechanie w masce gazowej odcinka drogi tere- 
nowel, zmiany koła, i strzelanie do baloników. 
Start z sprzed gmachu Automobijklubu Polski. 


W KRAJU: 

W Kodzi mecz ligowy Union-Toturing —, 
Warszawianka.. 

W Chorzowie mecz ligowy Ruch — Craco- 
Via 

W Krakowie mecz ligowy Garbarnia—Warta 

W Poznaniii mecz koszykówki pomiędzy 
Polską półn. i Polska połudn. oraz dzień sprin- 
tów i sztafet na FON. i 

W Gnieźnie ogólnopolskie zawody konne. W 
Wiinie mecz piłkarski reprezenłacii oficerskich 
dwu pułków na FON. 

W Jastarni pierwszy bleg na przełaj kasztb 


sk'ch rybaków 


K S. Geyer powita! Pisarskiego. 


W KS Geyer odbyła się specjalna Uroczy- 
stość w której klub powitał Pisarskiego, da- 
jąc wyraz -swego zadowolenia i uznania dļa je 
zo sukcesu na mistrzostwach pięściarskich B- 
ropy W Dublinie. 

Pisarski był przyjęty przez dyrektorów fir 
my pp.: Gustawa Geyerar Gołębiowskiego, De 
kuczyńskiego, Lewina i kierownika sekcji bok 
serskiej inż. Tarchalskiego, którzy winszowali 
rnu zdobycia tytułu wicemistrza Europy. i 

Wieczorem odbyło się w klubie specialne po 
witanię Pisarskiego Wręczono mu upominki: od 
zarządu firmy Pisarski otrzymał kryształową 
pterę, od klubu zaś platerową zastawę do 
kawy. Śckcia żeńska wręczyła Pisarskiemu wią 
zankę kwiatów. Poza tym Pisarski przywiózł 
ze sobą z Dublina srebrny piichar nagrodę dla 
wicemistrza Furopy. 


OTWARCIE PRZYSTANI WIOŚLARSKIEJ 
dla amatorów sportów wodnych 

Towarzystwo Opieki nad Inwalidami Wo- 
jennymi w Łodzi zawiadamia że przystań wio 
ślarska na terenie „Kąpieliska Zdrowia” parku 
im. Marsz. Piłsudskiego zastała otwarta dla a- 
matorów sportu wiośjarskiego. 

Cały tabor wioślarski składa się z 43-ch ł0 
dzi i l-go roweru wodnego, w tym 12 Jodzi zu 
pełnie nowych. Bardzo skrwpulatna opieka nad 
młodzieżą 1 fachową pomoc na miejscu będzie 
starannie przestrzegana. 


P ań czynna codziennie od 9 rano do 
tą jaxd tramwajami 156, 14, 3— 


ZAGRANICĄ: 
W Rzymie pierwszy dzień  międzynarodo- 
wych zawodów konnych z udziałem Polaków 


ı W Bolonii mecz tenisowy Włochy — Szwaj 
caria rz HBC" 
W Brukseli mecz piłkarski Niemcy — Belgta. 


w ŁODZI: 

Boks. — W hali sportowej w parku im. Po- 
hiatowskiego o godz. 16 wielkie międzyklubowe 
zawody bokserskie przy udziale najlepszych 
zawodńików okręgu (m. in. walczy nowokreo- 
wany wicemistrz Europy Pisarski) na rzecz 
Funduszu Obrony Narodowej. 

Piłka nożna. — Na boisku ŁKS o godz. 17 
mecz ligowy Union-Touring — Warszawianka, 
poprzedzony przedmęczem juniorów 
Zjednoczone. Mecze o mistrzostwo klasy A: 0 
godzinie 11 przed poł.: boisko ŁKS: ŁKS — Wi 
ma; boisko WKS: WKS — Sokół (Zgierz); bói- 
sko UT; UT Ib — PTC; boisko Sokoła w Pa- 
bianicach: o godz. 11 Burza — ŁTSG ! o godzi 
nie 16.30: Sokół (Pabianice) — SKS. Meczę 6 
mistrzostwo klasy A poprzedzą przedmecze Te- 
zerw. Mecze o mistrzostwo klasy B: boisko 
Widzewa o godz. 11: Widzew — Hakoah; boi- 
sko TUR o godz. 16.30: TUR — Makabi; Me- 
cze o mistrzostwo klasy B. poprzedzą przedme 
cze rezerw. Poza tym na boiskach łódzkich i 
prowincjonalnych odbędą się dalsze mecze o0 
mistrzostwo kłasy C i juniorów, 

Piłka ręczna. — Na boiskach KP Ziedno- 
czone, Znicza, IKP dalsze mecze szczypiorniaka 
żeńskiego o mistrz. kl. A, zaś na boiskach IKP, 
ŁKS i TUR (od godz. 10.30) dalsze mecze 
szczypiorniaka męskiego o mistrz. klasy A. 

Kolarstwo. — Z boiska ŁKS-u o godz. 10 
przed poł. ogólnopolski wyścig na przełaj (cy- 
klo-pedestre) na dystansie ok. 25 km, o nagro- 
de przechodnią ŁKS-u. Z przed Parku Wohoo- 
ści w Pabianicach o godz. 9 rano wyścig pro- 
pazandowy ŁTK na dystansie 25 km. 

Pływanie. — W  pływajni Polskief YMCA 
przy ul. Traugutta 3 o godz. 16 eliminącyjne 
zawody pływackie łódzkich szkół Średnich. 

Hippika. — Na torze w Rudzie Pabianickiej 
inawgttracja sezonu wyścigów konnych. 

Strzelectwo. — Na strzelnicy ŁKS-u przy 
Al. Unii od godz. 9 rano: pierwsze w sezonie 
zawody strzeleckie ŁKS-u. 


ETAP a LDE I Na Ta e oD a Z 


CHÓR MESKI TOW. „LUTNIA” 
przed mikrofonem Rozgłośni Łódzkie] 


Do naiaktywniejszych muzycznie miast na- 
szego województwa najeżą Pabianice. W nie- 
dzieję (30. 4.) o godz. 19.30 poznamy jeszcze je 
den zespól chóralny tego miasta a mianowicie 
chór męski tow. „Lutnia? którym  dyryguje 
Bernard Delich. W programie utwory poważne 
Schuberta, Schumanna i Mozarta oraz pieśni lu 


dowe i patriotyczne. 


DANCING ŁÓDZKIEJ RODZINY RADIOWEJ 


Dziś odbędzie się dancing Łódzkiej Rodziny 
Radiowej w restauracji „Hotelu Polskiego” ul. 
Piotrkowska 3. 

Początek o godz. 17-tej. W programie wystę 
py artystyczne. Zarząd ŁRR zaprasza wszyst- 
kich I przypomina, że całkowity dochód z tei 
imprezy zostanie przeznaczony na internat dja 
dzięci niewidomych. 


ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA 
Staraniem Sekcji Odczytowei Gddziału Łó- 
dzkiego Polskiego Czerwonego Krzyża dziś 0 
godz. 12 min 30 w sali PCK przy ul. Piotrkow 
skiei 190, dr. Waldemar Bem, członek Tow Spo 
feczno - Lekarskiego wygłosi odczyt n. t „Cho 

rzy na serce z urojenia Wstęp bezplatny, 


rm A A, 


po wyjątkowo niskiej ctae. Przy kopmie za gotówkę duży rabat 


Rozbudowa linii tra nwajowych w Łodzi 
posiedzenia Maśisirału ER 


(Tenir „KOT w 
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jojazd aatębusami i keleją z dwóch stron Łodzi. Budowa domów i willi bardzo ułatwioma. — Tania robocizna z materiałem 


na miejscu, 


Zarząd „Rafałówki* w dalszym ciągc sprzedaje najpiękniejsze parcele 
Informacje w Łodzi; Piotrkowska 79 m. 11, front Il p. Telefon 243-58 w godz. od 14-ej — do 18-ej 


Z esiainieśo 


ŁÓDŹ, 3z. 4. W sa! konferencyjnej Zarzą- 
du Miejskiego odbyło się 8 posiedzenie Masi- 
stratu, m. innymi magistrat postanowił wez- 
wać Spółkę Akcyjną KEE do wybudowania w 
roku 1929 dwóch nowych |inii tramwajowych a 
mianowicie na Osiedle im, Montwiłła-Mireckie 
go; bieg! ącego ulicami: Aleje Unii od 11 go Li 
Stopada do ul. Borowej następne ul. Borową i 
Siewna ao grinic miasta długości 2.500 mtr. 0- 
raz na ul. Łagiewnickiej od ul. dr. Biegańskie- 
go w kierunku ul. gen. Sowińskiego długości o- 
koło 750 mtr. 

Odnośnie przedłużenia linii tramwajowej na 
ul. Łagiewnickiej to stownie do życzeń miesz- 
kańców tei dzielnicy popieranych przez Staro- 
stwo Grodzkie Łódzkie į zważywszy że rozrost 
tej dzielnicy posuwa się w b. szybkim tempie - 


CEEE UNARANA 


ŁÓDŹ, 30. 4. Przed Sadem Okręgowym Zza- 
padł wczoraj wyrok w sprawie Melidy Herzog 
35-letniej tkaczki z fabryki K Hofrichtera przy 
ul. Kątnej 16. 

Od chwili ostatnich wypadków w Europie, 
oskarżona której mąż wraz z 1l-|etnim synem 
uciekł do Niemiec (skąd wrócił już po zaaresz 
towaniu zaczęła niezwykle maniiestacyjnie pod 
kreślać swoje niemieckie pochodzenie, lżąc przy 
tym i wyszydzając wszystko co polskie.. 

Awantury te przeważnie miały miejsce na 
publicznych zebraniach zwołanych przez robot 
ników w ceju zadokumentowania swych uczuć 
patriotycznych. | 

Między innymi Herzogowa stanowczo odmó 
wiła płacenia składek na LOPP oświadczając, 
że „bardzo dobrze niech będzie wojna, niech 
przyjdzie Hitler, i zrobl porządek i nauczy rzą 


dzić. WASD 


I 


wymówiono pracę,a gdy mimo to się nie uspo | 


SKŁADAJCIE ILUSTROWANE PISMA 
DLA ŻOŁNIEZY 

Łódź, 30. 4. Polski Biały Krzyż zwraca się 
z apelem do społeczeństwa łódzkiego o składa 
nie w sekretariacie przy ml, ll-zo Listopada 83 
w godz., od 8 do 15 (gmach DOK) starych prze 
czytanych już fustrowanych pism. 

W wielu domach po za aktualnymi jeszcze 
numerami czasopism ilustrowanych znajdują się 
stare komplety różnych tygodników i miesię< 
czników, które. leżą bezużytecznie. Z wydaw- 
nictw tych żołnierz, po trtdach dnia codzienne- 
go — chętnie korzysta. 

Ponieważ w świetiHcach żołnierskich oraz w 
obozach ćwiczebnych — odczuwa się brak pism 
ilustrowanych — Polski Biały Krzyż apeluje 
do społeczeństwa o składanie takich wydaw= 
nictw jako daru dla naszych Żołnierzy. 


EEE ESE SWR ZAPOZNA 
ZYCIE PABIANIC 


OFIARA 
Personel piejęgniarski i akuszeryłny szpita- 
la Ubezpieczalni Społeczne! w Pabianicach za- 
miast kwiatów na pożegnanie dyrektora szpita 
la p. dr. Meyera odchodzącego w dniu 30 bm. 
Składa tą drogą na FON zl. 15. 


EEEE EES TEREN DAD ET WYRA 


Wszysikie dzieci. 


zaprauszu 
BUTAGH” 
(Al. Kościuszki 57) 


na wesołą bajkę p. t. R 
DZIWNY DOKTOR 
99 Bai Ua 


(w nowel inscenizacji) 
Dziś o godz. 12 i 4,15 po poł. 
Pogodny humor! Wesołe piosenki! | 
Zabawne przygody! 


EEA ENE E A E ERRO | 


KOMUNIKAT ZWIĄZKU POWSTAŃCÓW 
ŚLĄSKICH. 

W związku z nadchodzącą  18-ią rocznicą 
wybuchu II Powstania Śląskiego, Zarząd Gru- 
py Łódzikiei Zw. Powsta. Śl. wzywa wszystkich 
powstańców do stawienia się w dniu 2 maja rb 
o godz. 19.30 w lokalu przy u]. Strzeleckiej 2-8 


ZBIÓRKA PODOFICERÓW REZERWY! 

Zarząd i Komienda Koła Ogólnego Związku 
Podoficerów Rezerwy w Łodzi wzywa Wszy- 
stkich członków na zblórkę w dniu 3 maja br 
na godz. 8 rano do lokalu Związku przy u]. ka 


| pitana pil. Żwirki 8. 


Po przybyciu na zbiórke naļeży wpisać się 
na Histo obecności. 
Do nieobecnych — nievsprawiedliwionych bę 


5 y 


dzie zastosowany rygor orgańizacy iny. 


Bzdury gadatliwej robotnicy. 


jolskie chamy”, 
i Na stek Ynter wendi 1050tników "Herzog" | ` 


Bucik 
dyrekcja KEŁ zgodziła się przedłużyć jeszcze w W Tak częsioo mowa 
roku Ai linię tramwajową na ul. Łagiew E wrócić Io 
nickiej 0 alsze 750 mtr: Słaży i 
BBRS0OR-ORNA skóra 


Magistrat postanowił powołać do Rady Na- 
dzorczej Gazowni Miejskiej w Łodzi w chara- 
kterze przedstawicieji Zarządu Mieiskiego wice 
prezydenta Adama Walczaka, wiceprezydenta 
Antoniego Purtaja oraz ławn. Edwarda Andrze 
jaka' do Rady Zarządzającej przedsiębiorstwa 
„Kanalizacja i Wodociągi” powołano z ramienia 
Zarządu Miejskiego wiceprezydenta Adama Wal 
czaka, wicęprezydeńta Arutra Szewczyka. 


Magistrat postanowił przyznać Towarzystwu 
Opieko nad Więźniami „Patronat” w Łodzi sub 
wencję w kwocie zł. 3.000 z kredytów na wy- 
datki nieprzewidziane. 


nA 


| paawa 
ERSON OKMA 


Wszystkie placówki : 
subsikrypcyjne MEE- 
EEE dzisiaj oiwarie 


WARSZAWA, 30. 4. Ministerstwo Skarbu 
podaje do wiadomości, iż w niedzieję 30 kwiet 
nia i w środę 3 maja wszystkie placówki sub- 
skrypcyjne Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej 
na terenie calego krału będą w normajnych go 
dzinach urzędowania przyjmować zapisy na po | 
życzkę, również urzędy pocztowe będą normal > 
nie przyjmować wpłaty na konta placówek ` 
subskrybcyjnych. 


TKACZKA EEEE 


koita policja wszczęła dochodzenie, Melida He 
rzog znalazłą się przed Sądem Okręgowym. 
Do ię się cada nie przyznała. i 
przeprowadzeniu przewodu Sąd wydał wyr 
skazujący oskarżoną łącznie na 8 miesięcy wię wediug Pima. 
zienia. U s 
Rozprawie przewodniczył s. Zawadzki, os- : Przewidywany przebieg pogody w 
karżenie wnosił prok. Zimiński, obronę adwokat | dniu 30 bm.: - 
Ciemniewski: Pogoda słoneczna i ciepła o nłewilkim * 
ząchmurzeniu przy umiarkowanych wia- 
trach zachodnich, 


--20W 


onecznie i ciepło 


Co nas po pracy rezweseli? 


CYRK STANIEWSKICH, Al. Kościu- 
szki 5-7. — Dziś dwa przedstawienia © 
godz. 16,15 i 20.15. ki 

CASINO — Dr, Murek. EWS 

CAPITOL: — Wielki wale, «33 = ` 

CORSO: — Dolina Gigantów. 

EUROPA — Syn Frankensteina. 

GRAND KINO — Trzy serca. 

IKAR — I. Jezebel, Il. Czar Hiszpanii. 

IRA; — Robert i Bertrand, Il. Wierna 
Rzeka, 

METRO — Walka o szczęście. ł 

MIMOZA — I. Modelka, II. Lord Jeff. 

OŚWIATOWE: — Dziesięciu z Pa- 
wiaka. 

OAZA — Skradzione życie. 

PALĄCE — Panna Ewa. 

PRZEDWIOŚNIE — Sygnały. 4 

PALLADIUM: — Królewna Śnieżka. 

RIALTO — Verdi. 

RAKIETA — Kapryśna ekspedientka. 

STYLOWY — Miodowy miesiąc. (SAW 

SŁOŃCE: — Dziesięciu z Pawiaka. © 

TON — Miodowy miesiąc. 

ZACHĘTA — I. Tango Notturno, H. RO ` 
salie, 


EITA NA 


„Ach, te neuvy! 


Nie można się dziwić, że człowiek, 
który nie odżywia się racjonalnie, 
staje się nerwowy I drażliwy. Ko- 
mórki nerwowe zużywają się, energia 
wyczerpuje, jeśli nie odnawia się 
Ich przez dostateczne ilośc! niezkęd= 
nych substancyj odżywczych. Ten 
materiał odhudowy mieści się w Ovo- 
maltynie. Pij więc Ovomaltynę, kon- 
contrat odżywczo-witaminowy 0 wy" 
bkornym smaku, który wzmacnia 
mięśnie i nerwy, jest źródłem sil 
I energli. 


c d 8 
WZ E OREIN E użdlią Dait w niedzidę o 4-ej pp. i 830 włecz. pelna 
W środę dnia 3 maja rb. o godz. 16-e] W | uuałnej s politycmej wesoła komedia. BusF. 
siedzibie Kola Kobiet LOPP nr. 108 (ul. Wąpien | kotago -Jen* w irsi SŁ Wronckiego a z udzia 
u 18) p RTA a yrii odczyt łem: | Ludwiżanki. Pieka rolny, e 
. „Jak pracowały kobiety polskie Niepo- i ć f GU Wal s 
diegłości”. e S SRE 
Zarząd prosi członkinie oraz mieszkańców 0- 
stedja im. Montwilła - Mireckiego o liczne i 
pimktualne przybycie. 


pae) a 


TEATR MIEJSKI. 
Śródmiejska 15. 
l Dziś w niedzielę o godz. 4-ej pp. i 8.30 wiecz. 
t ostatnia nowość Teatru Miejskiego: stylowa Ristorycz 
* na sztūka W, Sardou „Madame Sans.Gene'* w opraco . 
| aniu scenicznym Z. Biesiadeckiego a z udziałem; 
Janiny Biesiadzckiej, Zygmunta  Biesiądeckiego, 
Czerwińskiego, Dąbrowskiego, L.  Pietraszkiewicza, 
Plucińskiej, Reńskiej, Bończy, Góreckiego, Szymań 
skiego i innych. 
W poniedziałek przedstawienie zawieszone 
TEATR POLSKI. 
Cegiełniana 27. 


~ 


o 


złeniewskiego, Motlrzeńskiego, Nowo 
ka, Mroziński skiego i innych. z 
W peniedzłałek przedstawienie w teatrze zawie”. 


szone. 15 - 
„DZIWNY DOKTOR“. + 

w TEATRZE „KOT W BUTACH" 

(AI. Kościuszki 57) die 
Dziś o godz. 12 i 4:15 po poł. Teatr dłą dzie: 
ci „Kot w Butach” (Al. Kościuszki 57) gra en- 
tuzjastycznie przyimowaną przez dzieci węso- * 
łą baikę „Dziwny Doktór” w nowej insceniza- 
cii, uzupełnionej szeregiem wesołych wstawek. 

Bilety od godz. 2-tej w kasie Teatru. 

- 


Jutro na obiad: 
budyń 


sara A DAEA o E T BE y a 1 KŻ A a D A 1 HEŠ; 


„APOSTOL PIŃSKI” 
Sodalicja Mariañska Mężczyzn przy koście- 
le ©. O, Jezuitów w Łodzi w niedzielę dnia 30 
bm. o godz. 15 dla mołdzieży a o zdoż. l8-ei 
dla dorosłych urządza przedstawienie ku czci 
św. Andrzeja Boboli p. t. „Apostoł Piński” w 
Sali przy ul. Krawieckiej. TE REY AR 
w MZ 


DZIECI NA F. O. N. „add 
W niedzielę 30 kwietnia o godz. f?-ci szko 
ła powszechna nr 1l wystawia w Teatrze Popu 
larnym piękną baike ze śpiewami i tańcami 
Hertza p 4. „Trzewiki szczęścia” w 3 aktach. 


Hi4 


Zupa ogórkowa, klops z kaszą, 
czekoladowy. «a i ; 


WINSŻUJEMY. 
utro: Filipowi 1 Jakubowi, 
schód słońca 4:06 
Zachód słońca 19,01 
Długość dnia 14,55, 
Przybyło dnia 7.27 
Tydzień 17, 


OSTATNI DZIEŃ WYSTAWY 

Dziś, nieodwołalnie, ostatni dzień, cickawe!, 
cieszącej się wielkim powodzeniem i stale wzrą 
stającą frekwencią wystawy: stow. art, graf. 
„Ryt” oraz wystaw malarskich; Władysława 
Lama ze Lwowa i Marka Żuławskiego z Warsza 
wy. 

Niewątpliwie miłośnicy sztuki, którzy dotąd 
nie zdążyli obeirzeć wystawy uczynią to w cią 
gu dnia jej trwania. . 


NOCNE DYŻURY APTEK. 
M. Kasperkiewicza. Zgierska 51, A. ttychieja ' 


„ Zamknięcie wystawy nastąpi o „Soz. B-ei, B. Łobody, 11 Listopada 86, M, Zundelewicza Piotr 
wieczorem, : „P> kng 25, S: Bojarskiego i W, Schatza, Brzejczd 1v, 
Instytutu Propagandy Sztuki w parku Sten- | Cz. Rien, Kopernika 26, M. Lipiora, Piotrkowska J 


ego i Ski, Rzgowska 14% 


RP EE z S = 
| 


kiewicza, otwarty codziennie od godz. 11 20 ei 173, A. Kowalski 


ig, Z ika 


Str. 6 


„ECHO 


3 


GW Wad aN E N T 


Nr 118 


Jak ustrzec się chorób ?Pąryżanie drwić bedą 


z mieprzyjacielskich samololów. 


KPZR 

„Chociaż może nie wiele nowych rzeczy 
będzie w tym artykule o higienie — ale 
Ba pewno takie, o których nie zawsze się 
pamięta, więc warto je sobie przypomnieć. 

W wiekach starożytnych Rzymianie 
przywiązywali bardzo wielkie znaczenie 
do higieny, utrzymując, że tylko w zdro- 
wym ciele panuje zdrowy duch, chodzi je 
dynie o to, by te dwa czynniki odgrywały 
w życiu narodu jednakowo ważną rolę: 
duch i ciało by współmiernie się rozwi- 
jaiy 

W wiekach średnich higiena bardzo u- 
padia, toteż jest to okres cherlactwa, o- 
kres różnych epidemii i przedwczesnej 
mierci. 

Wiek XX znów nawraca do pielęgno- 
wania prawidłowego rozwoju ciała, a w 
tym pomagają, w pierwszym rzędzie: spor 
ty i higieniczny tryb życia. Powstała cała 
nowa gałąź nauki tak zw. profilaktyka, któ 
ra stara się uchronić organizm od zacho- 
rzeń, wychodząc z założenia, że jest to 
zawsze łatwiej i z większą korzyścią dla 
organizmu człowieka uchronić go od cho- 
roby, niż zwalczać ją, już rujnującą orga- 
rizm, 

Cztery najważniejsze czynniki decydu- 
ją o naszym zdrowiu, a więc: czystość, 
słońce, woda i powietrze. 

Do czystości trzeba wdrażać już naj- 
młodsze Gzieci — przyzwyczajając je do 
częstej kąpieli, porządnego mycia się, by 
na te czynności dziecko się cieszyło, a 
nie robiło dramatu į płaczu, jak.to bardzo 
często bywa. 

Trzeba koniecznie dbać i przestrze- 
gać, by dziecko nie śmiało siąść do poży- 
wienia nie umywszy poprzednio rąk: nie 
wolno z ziemi lub podłogi podnosić jedze- 
nia — nawet zdmuchnąwszy kurz z niego, 
jak to się często robi. Po każdej bytności 
w ustępie obowiązkowo trzeba myć ręce, 
gdyż wiele ludzi jest roznosicielami zdraz- 
ków duru brzusznego i czerwonki: 


nie będąc sami chorym, 


mogą oni przez dotknięcie do klamki czy 
dizwi zakażać innych: wziąwszy potem 
biudną ręką jedzenie, wprowadzamy naj- 
piostszą drogą zarazki do organizmu. A 
więc zamiiłowanie do czystości i woda od- 
grywają tu pierwszorzędną rolę (nie bez 
siuszności ilość zużytego mydła w Kraju 
mówi o jego kulturze!), wdrażając zaś 
dzieci nasze do częstego i dokładnego my 
cia się — jednocześnie przyzwyczajamy 
je dc wykonywania czynności tych automa 
tycznie i z czasem staje się to ich drugą 
naturą, Dlatego też ludzie z tym zżyci — 
pomimo największego nieraz zmęczenia, 
czy to podróżą czy pracą, nie są w stanie 
ułożyć się do spoczynku nie umywszy się 
należycie. A jakie to ma wielkie znaczenie 
zdrowotne, wszak skórą też oddychamy 
-- jakże lekko i dobrze, gdy jej pory są 
wolne od tłuszczu i kurzu! 

A teraz słońce — jakież to źródło zdro 
wia! Niestety, jakże często dbamy więcej 
o nasze meble niż o nasz organizm, spu- 


szczając zasłony na okna by się nie psuły 
i nic płowiały obicia meblowe. Jakże czę- 
sto na sypialnie wybieramy najgorszy po- 
kój — często od północy, wilgotny i mało 


NIE WYBIERAJMY NA SYPIALNIĘ 


najgorszego pokoju. 


stanowczo za mało w życiu codzien- 
nym przestrzegamy zasad elementarnej hi- 
gieny. 

Dorośli przede wszystkim powinni stu- 


przewiewny, utrzymując, że w nocy i tak żyć przykładnym swym postępowaniem 


słońca nie ma! 
Jakże mylne jest takie rozumowanie! 
Prawda, że w nocy słońca nie ma, 


ale przez dzień 


to słońce i światło ile dobrego dla nas 
zdziaiać może! Wszak są zarazki, które gi- 
mą w suchym, przewiewnym, nasłonecznio 
nym powietrzu, a słońce samo wprost cu 
dów dokonuje, zabijając zarazki gruźlicy, 
odry, wietrznej ospy i inne. 


Fowietrza idealnego w normalnych wa 
iunkąch nie mamy: wirują w nim miliony 
rozinaitych pyłków, a ile mikrobów! Dla- 
tego trzeba to powietrze możliwie dla sie- 
bic oczyścić, bo w łóżku i sypialni spędza- 


my wszak połowę naszego życia! Jakże 
często jeszcze spotykamy się z takim 
mmeinaniem, że najlepszy pokój należy 


przeznaczyć dla gości, którzy przecież tyl- 
ko parę razy do roku w nim goszczą. W 
tym przekonaniu pokutują tylko dawne 
przeżytki i tradycje. Na pokój sypialny po 
winno się brać pokój od wschodu, zacho- 
du 1 południa, nigdy zaś od północy, na- 
leży starać się jak najmniej w nim prze- 
bywać w ciągu dnia, by nie zanieczyszczać 
riepotrzebnie powietrza — wietrzyć dużo, 
sypiać przy otwartym oknie, a choć to w 
naszym klimacie nie wszystkim służy, bę- 
dzie już dużo jeżeli pół dnia będzie się ten 
pokój przewietrzono dla przyjęcia nas na ca 
łą nec. 


PODSŁUCHANE 


KOLIBER | RYBA. 


Mały Moniuś, co od roku już chodzi 
do szkoły, pyta ojca: 
— Tatusiu, co to jest Koliber? 


dzieciom i młodzieży. W ten sposób prę- 
dzej się je przekona, niż przez stałe upo- 
minanie i same li tylko wskazówki, nie- 
stety najczęściej tylko teoretyczne, 
Praktyczne i istotne stosowanie zasad 
higieny uchroni nasz organizm przed nie- 
jedną chórobą, sporty rozwiną i wzmocnią 
hasze ciało, a będąc fizycznie zdrowymi i 
silnymi, możemy z całym zapałem praco- 
wać nad sobą by i duch zdrowy gościł w 
zdruwym ciele! si 


lastuionemy 


MJ m 


Wczoraj dostałem list przemiły, 
słoneczny liścik do obiadu, 


— Koliber — odpowiada stary Hozen- | gdym go otwierał, pachniał morzem, 


duft — to jest taka zwariowana ryba. 
— Jak to może być ryba? W szkole 


a przyszedł do mnie aż z Hałmstądu. 


pan nauczyciel mówił, że koliber śpiewa | Przedziwiry zapach. słonej wody, 


wesoło i ma piękne piórka. 


wygładził czoło, starł me troski, 


— To masz najlepszy dowód, jaka o-|toć pisze do mnie kamrat drogi, 


na jest wariatka, Inna ryba to robi? 


CZY BĘDZIE PASOWAŁA? 


Król angielski Henryk VIII postanowił 
wysłać swego kanclerza do Hiszpanii. Po- 
nieważ poselstwo to było dość niebezpiecz 
ne, kanclerz wyraził obawę, 
pr”: ałacić głową. 


marynarz stary — PIOTR RUTKOWSKI! 


Czasem przy miłej niespodziance, 

serce drgnie mocniej miczem struna, 
jedno wspomnienie łzę wyciśnie — 
niech-że cię Pietrek!.. Na Neptunal., 


że może je Dziś, gdy śwłat zmienił się w poligon, 


Marsowi ckliwo już do ruchu, 


— Gdyby ci się coś stało, to Każę| ty piszesz do mnie miły liścik, 
ściąć głowy wszystkim Hiszpanom w mo- wspominać każesz — zacny druhit,.. 


im państwie. 


— Wasza królewska mość — odpowie „.że, oto siedzę w twej kabinie, 
dział kanclerz, — obawiam się, że żadna |i patrzę w twoje oczy szczere, 
z tych głów nie będzie pasowała do moje- | Atlantyk gra nam swe melodie, 


go karku. 


— Bani Atherton — meldowała służąca tonem rozpa- 
czliwej rezygnacji, chcąc pewnie dać swej pani do zrozu- 
mienia, że zrobiła co mogła, aby nie dopuścić do tej nie- 


wczesnej wizyty. 


Goncordiu MERREL 


Z heroicznym uśmiechem na ustach Krystyna wyszła 
na spotkanie dawnej koleżanki. 


— Daisy! Pi tylu latach! Jak się masz? 


— Brzykro mi, że ci przeszkadzam — 


głos 


że z tobą płynę na Maderę... 


+ m 


brzmiał | ją nieraz podziwiała. 


chomonto, a kiedy zdjęła rękawiczki dla zapalenia papie- 
rosa, ukazały się paznokcie, zbyt 
Z całej postaci Daisy przebijała pewna siła, a z oczu wy- 
raz podejrzliwości i przenikliwej obserwacji, co prawdo- 
podobnie było skutkiem ciągłej walki o byt. 
zdradzał zaciętość i nieustępliwość, 
poczuła, że tej kobiety nigdy nie polubi, 


Jak wiadomo, nazwa „Linii Maginot'a* 
oznacza się linię fortyfikacyjną chroniącą 
Francję wzdłuż jej granic północnych i 
wschodnich. 

Obecnie mówi się o „paryskiej linii Ma- 
ginot'a”, przez co należy * rozumieć sieć 
kolei podziemnych, t. zw. „metra“, przygo- 
towaną na wypadek wojny. 

Według dotychczasowych projektów z 
początkiem ewentualnej wojny wszystkie 
linie metra byłyby czynne, aby ułatwić 
ewakuację mieszkańców, ale później tylko 


część tej sieci służyłaby dla komunikacji, 
a mianowicie tylko niektóre linie, bądź w 
całości, bądź tylko na niektóryca odcin- 
kach. Te pozostałe linie wynosiłyby łącz- 
nie 82 klm. na ogólną ilość 150 klm, a 
ilość stacyj zostałaby ograniczona do 60. 
Wszystkie te linie będą najzupełniej niedo- 
stępne dla gazów trujących. Odpowiednie 
ich urządzenie do tego celu będzie trwało 
15 miesięcy, a koszt.obliczony jest na 155 
milionów franków. Odnośne roboty zostały 
już rozpoczęte. 


Zostało ich tylko 57-miu... 


Ostatni mohikanie dorożkarscy w Moskwie 


Kto bywał w Moskwie, ten pamięta 
majestatyczną postač t. zw. „lichacza”, 
wyczekującego na placu Czerwonym, lub 
w innym centralnym punkcie Moskwy na 


„že rum Jantajka na okręche TETEN 
przedziwny szmerek tworzy w głowie, 
że oto toast krótki — 

Halto Piotrusiu — twoje zdrowie! 


«že tak mi dobrze w twej kabinie, 
że morze daje tyle gratek, 

pamiętasz, jak-em się wciąż pytał, 
czy ja się chwieję, czy też statek? 


Twój list przypomniał mł rzecz ważną, 
a mam ją w sercu i tak przecie, 
że maj już z bzami do nas idzie, 
że maj, to twe czterdziestolecie! 


Czterdzieści lat zwycięskiej walki 
z potęgą wód i ich żywiołem — 

ja w życiu sztormy dwa widzłałem 
i zaraz język stawał kołem. 


Płyń dałej zacny jubilacie, 

po wód bezkresach, dziele Bożem, 

sto lat Ci życzę byś doczekał 

i ZŁOTYCH GODÓW z groźnym morzem. 
ROM. 


swego pasażera. Rewolucja bolszewicka, 
która wywołała tyle radykalnych przemian 
w układzie życiowym mieszkańców Mo- 
skwy, chociaż odbiła się ujemnie na egzy- 
stencji dorożkarzy moskiewskich, nie po- 
trafiła jednak zniszczyć ich całkowicie. 
Dorożki przetrwały aż do ostatnich lat, kie 
dy nowe sowieckie ustawy socjałne zadały 
im śmiertelny cios. 

W jednym z ostatnich numerów „Wie- 
czerniej Moskwy“ znajdujemy sentymen- 
talne rozważania na temat całkowitego 
zniknięcia dorożkarzy z ulic sowieckiej 
stolicy, W rozważaniach tych podane są 
interesujące szczegóły z dziejów tradycyj- 
nych dla Moskwy „licaaczów”. 

Otóż w, r. 1903 w Moskwie było ponad 
90 tys. dorożek konnych. Po wprowadze- 
niu tramwajów liczba dorożkarzy w Mo- 
skwie zaczyna stopniowo się zmniejszać, 
w r. 1905 jest ich już 69.644. Stan doroż- 
karski jednakże zaciekle walczy z tram- 
wajami o swoją egzystencję i nie bez po- 
wodzenia, bo już w r. 1907 liczba dorożek 
w Moskwie zwiększyła się ponownie do 
90 tys., a w r. 1908 spadła do 73.444. 

Rewolucja bolszewicka w r. 1917 po- 
czątkowo nie spowodowała większych 
zmian. Dopiero po utrwaleniu się władzy 
sowieckiej wprowadzone zostały nowe po- 
datki, utrudniające egzystencję dorożka- 
rzom. Walka stawała się coraz cięższa M 
dopiero w f. 1923, kiedy wprowadzono t. 
zw. Nep (Nową politykę ekonomiczną) 
nieco liberalniej traktującą indywidualne 
zarobkowanie, nastąpił pewien renesans 
dorożkarstwa. Ten okres jednak szybko 
minął i w obliczu stalinowskich piatiletek, 
dorożkarz moskiewski pozostał bezradny i 
bezsilny. Liczba dorożek w Moskwie za- 
częła spadać gwałtownie i obecnie, jak 
stwierdza „Wieczerniaja Moskwa“, w Mo- 
skwie, liczącej przeszło 3 miliony ludności 
jest tylko 57 dorożkarzy. 

Władze sowieckie pozostawiają tych 
ostatnich „mohikanów'* specjalnie dla tit- 
rystów zagranicznych zwiedzających stoli- 


śpiczaste i czerwone. 


Zarys. ust 
Krystyna od razi 
ale że będzie 


Doznałabyś dziwnego uczucia, 
pięknego poranka obudziła w dawnych warunkach. 
Krystyna wciągnęła nerwowo do płuc powietrze i za- 


— W samej rzeczy, bardzo, bardzo dobry świat, naj- 
lepszy w świecie świat — odpowiedziała Krystyna z ra- 
dosnym westchnieniem. 


Daisy milczała przez chwilę, po czym dodała: **= 


gdybyś się pewnego 


Przękład autoryzowany 
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impertynencko i ordymarnie. — Służąca mówiła mi, że 
cierpisz na ból głowy, ale ponieważ już raz cię nie zasta- 
łam, postanowiłam, jak się to mówi: „wziąć kozła za ro- 
gi“ i widzenie się z tobą przeforsować — i wyciągnęła 
rękę do Krystyny na powitanie. i 

— Zabroniłam służbie wprowadzać kogokolwiek, ale 
dowiedziawszy się, że pani Atherton — to Daisy Ken- 
drick... — dokończyła zdania uśmiechem. 

Pani Atherton uśmiechnęła się też, ale jakoś nieszcze- 
rze, Krystyna przysunęła jej foteś do kominka, & sama 
usiadła w rogu kanapy. 

— Może zapalisz, Daisy? Papierosy są tu przy tobie 
i rozepnij płaszcz, dobrze? 

Silenie się na uprzejmość względem osoby, z którą 
czuła się tak nieswojo, było dla Krystyny wyjątkowo mę- 
czące. Pani Atherton była szorstką, twardą kobietą. Ni- 


skiego wzrostu, z ostrymi rysami i przykrym zimnym wy- . 


razem stalowo niebieskich oczu, miała szerokie usta 
o cienkich wargach, długie wystające zęby, a nos wąski 
przy nasadzie i arogancko zadarty, Włosy jej miały sztu- 
czny złoty kolor. Ubrana była przyzwoicie, choć trochę 
przesadnie: na głowie malutki kapelusik, zbyt przechylo- 
ny nad okiem, kołnierz futrzany za duży i sterczący jak 


Daisy rozglądała się po pokoju z ciekawością, bez 
pośpiechu, mie jak ktoś, kto oddaje hołd dobremu sma- 
kowi pani domu, ale jak osoba mierząca wartość każdego 
przedmiotu. 

Po chwili odezwała się: 

— No, proszę, jak elegancko mieszkasz, moja droga! 

— Prawda? — odpowiedziała Krystyna — milutko 
jest u mnie — lubiła niezmiernie swój pokoik i przykrość 
jej sprawiało, że gość szacuje go  beąceremomialnym 
wzrokiem. 

—Bardzo milutko — powtórzyła Daisy. — Mam na- 
dzieję, że oceniasz swój szczęśliwy los i to, że masz 
o tyle więcej, niż przeciętna kobieta. 

— Gdybym tego nie oceniała, byłabym najniewdzię- 
czniejszą z kobiet. 

Daisy pytała dalej: 

— Na niczym ci nie zbywa, prawda? 

Krystyna skinęła głową. 

— Masz zapewne wielką pozycję w świecie? 

— Mam, ale w moim własnym Świecie. 

Podkreślając słowo „moim“, uśmiechnęła się z przy- 
musem. 

— W każdym razie nie najgorszy to światek. 
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śmiała się nieswoim śmiechem. „Co pobudziło Daisy do 
robienia tej uwagi“ — pomyślała. Na szczęście nie po- 
trzebowała dawać odpowiedzi, bo wejście służącej z tacą 
zrobiło dywersję; mogła spuszczając głowę: przy nale- 
waniu kawy, ukryć nieco rumieńce, załewające jej poli- 
czki. 

Pytała z nerwowym pośpiechem: 

— Trochę śmietanki? A cukru dużo? 

Podniosła się i gadała Daisy talerz z ciastkami. Czu- 
ła silne pulsowanie w głowie przy każdym ruchu. Ćze- 
mu Daisy wybrała ten właśnie wieczór, a nie inny? Kry- 
styna nie czuła się naprawdę uprzejmą, bo wciąż miała 
na ustach słowa zgryźliwe, które z wysiłkiem hamowa- 
ła. Wolała więc odwrócić uwagę Daisy od spraw obcho- 
dzących ją zbyt blisko. 

— Nie mówmy o mnie — rzekła — powiedz mi lepiej,. 
Daisy, jak się tobie w życiu wiodło? 

Daisy wrzuciła do filiżanki pełną łyżkę kryształu, 
mówiąc z uśmiechem: 

— Ja dopiero wtedy mam dość cukru, kiedy łyżka 
stoi w kawie — po czym dodała odpowiźdając na zapy- 
tanie? — gorzej niż tobie obecnie. 
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